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Sprawa rent i pensyj inwalidzkich
w komisji budżetowej

Warszawa. 15. 2. (Tel. wl. — s. b.). 
Komisja budżetowa Senatu w obecno* 
ści wiceministra Skarbu Grodyński c* 
go rozpatrywała na dzisiejszym posie* 
dzenhr budżet emerytur i zaopatrzeń 
oraz rent inwalidzkich i pensyj.

Sprawozdawca sen. Decykiewicz 
szeroko omówił zagadnienie cmerytal* 
ne w Polsce, wskazując, że w  naszym 
budżecie wydatki na emerytury .! za* 
opatrzenia mają stałą tendencję zwyż* 
kową.

Powodem tego jest stały wzrost licz* 
by emerytów.

Zwiększenie wydatków na emerytu* 
ry skłoniło rząd do wydania znanego 
dekretu z 22. listopada 1935 r.

Referent wspomina o zaniepokoję* 
niu jakie wywołał ten dekret i zazna* 
cza, że ustosunkowanie się ministra 
Skarbu do zagadnienia emerytalnego 
wynika głównie z troski o równowa* 
gę budżetową. Minister żąda, aby w y­
datki na emerytury nie przekroczyły 
granicy wydatków, dokonanych w  bie 
żącym roku budżetowym. Rozwiązanie 
aktualnego obecnie zagadnienia, cof* 
nięcia bądź zmiany dekretu z 22. listo* 
pada 1935 r., nie jest łatwe ze wzgłę* 
du na sprzeczne interesy poszczegól­
nych grup osób zainteresowanych.

NIEPOTRZEBNE I  NIESPRAWIE* 
DLIW E OKREŚLENIA

W  każdym razie zniknąćby powin* 
no, zdaniem referenta, określenie „e« 
meryt zaborczy", bądź „służba zabór* 
cza", odczuwane boleśnie przez zainte­
resowanych jako niepotrzebnie draż* 
niące i niesprawiedliwe. Określenie to 
należy zastąpić określeniem „emeryt 
ee służby państwowej przed odrodzę* 
niem Foiski".

Po  przemówieniu referenta p. wice* 
minister Grodyński na zapytania sen. 
Fudakowskiego, sen. Rostworowskie* 
go wyjaśnia m. in., że sprawa przekro* 
czenia budżetu emerytur ponad 40 
proc, przypada na lata dawne przed 
1931*32. Obecnie mamy poprawę w 
tym kierunku i sytuacja stwarza się 
bardziej jaśniejszą. Nie może wicemi* 
nister gwarantować czy obecny preli* 
minarz wystarczy na pokrycie emery* 
tur, jednak może oświadczyć, że je­
steśmy coraz bliżsi realnego prelimi* 
nowania. Nie jest przecież rzeczą mo­
żliwą obliczenie tych kredytów sza* 
cunkowych ze 100 procentową ścisło* 
ścią.

Sen. Fudakowski zwraca uwagę, że 
przejęliśmy znaczną część obliga eme* 
rytalnego państw zaborczych i to w 
większości wypadków obliga, dla któ* 
rego brakuje równoważnika w posta* 
ci odpowiedniego funduszu emery* 
talnego, przejętego z tych państw.

Polemizując z referentem, który po* 
wolywał się na nazwiska: Gołuchów* 
skiego, Bcdęniegp, Bobrzyńskiegp i  in*.,

nych, mówca podkreśla, że poza tymi 
zasłużonymi ludźmi była cała masa u- 
rzędników, którzy do historii nie prze 
szli, którzy niewątpliwie byli ludźmi 
uczciwymi, ale byli też tylko urzędni* 
kami państwa zaborczego. Uważam 
więc, że cytowanych tu nazwisk mę* 
żów o historycznej zasłudze, nie mo* 
żna traktować jako sztandaru, które* 
by miały przeprowadzić do historii 
wszystkich byłych urzędników państw 
zaborczych, a obecnych emerytów poi* 
skich.

SŁUSZNE ROZGORYCZENIE

Sen. Zarzycki wskazuje na koniecz* 
ność zaostrzenia kontroli emerytowa*

Blad popełniony
Sen. Petrażycki jest zdania, że pew* 

na część emerytów popełniła duży 
błąd, gdy poruszyła sprawę emerytur

N a jp e w n ie j  i n a j k o r z y s t n i e j  ulokujesz swe oszczędności w

M I E J S K I E J  K O M U N A L N E J  
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w  złotych lub złotych w  z ło c ie
W ostatnim kwartale wydano 5.831 nowych książeczek oszczęd­
nościowych a suma wkładów wzrosła O kwotę 1,955.905 Złotych 

Fundusze rezerwowe Kasy wynoszą 6,300.000 złotych 
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta Lwowa całym swym majątkiem

Wielkie zdenerwowanie prasy żydowskiej
W arszaw a, 15. 2. (Tel. wł. — s-b.) 

Referat wicemarsz. Miedzińskiego, 
wygłoszony w  klubie dyskusyjnym, 
nie przestaje interesować opinii pu* 
blicznei, kół politycznych i parła* 
mentam ych oraz prasy. Polemika 
w  prasie na ten temat zaczyna obec* 
nie przybierać na sile i potęguje się 
z dnia na dzień, a to dzięki temu, iż 
referat ten zaczyna rozstrząsać prasa 
żydow ska, interesująca się zwłaszcza 
ustępami referatu, dotyczącymi 
spraw żydowskich. Pewnego rodzą* 
ju dolaniem oliwy do ognia był ró* 
wnież niedzielny artykuł Bogusława 
M iedzińskiego, zamieszczony w  „Ga 
zecie Polskiej". W eszło już do zwy* 
czaju, że w takich wypadkach żabie* 
ra  pierwszy głos warszawski „Nasz 
Przegląd'1, wypowiadając swój po* 
gląd. T ak  i tym  razem „N asz Prze* 
glad'1 nie pozostał w tvle i na zasa* 

_dzie referatu jak i artykułu p. Mie*

nia, zwłaszcza ze względów służbo* 
wych. Każda osoba winna być do o* 
statka wykorzystana. Nie jest też do* 
brze, że poszczególne resorty nie czu* 
ją ciężaru wydatków emerytalnych, 
które są lekko spychane na Minister­
stwo Skarbu. Emeryci są słusznie róz* 
goryczeni, bo kiedyś przy emerytowa* 
niu obiecywano im nawet dodatkowe 
zajęcia, a dziś te obietnice musiały zu* 
pełnie odpaść. Następnie mówca zwra 
ca uwagę, że t. zw. emerytur zabór* 
czych nie można traktować jednakowo 
i generalnie, gdyż napewno są wśród 
dzisiejszych polskich emerytów także 
i  ludzie z polskością niewiele mających 
wspólnego. Te wypadki trzebaby u* 
sunąć.

przez em erytów
i w tym kierunku, aby się odwołać do 
1 opinii międzynarodowej — do Hagi, 
i Był to  błąd, który spowodował, że o*

dzińskiego wydaj e taki sąd o kierun 
ku politycznym obozu legionowego, 
z którego wyw odzi się przecież au* 
to r referatu i artykułu:

„Dotychczas grano na dwu forte* 
pianach, lawirując to na lewo to  na 
prawo. D ziś okręt „miarodajnych I 
w czasie burzy przechyla się całko* 
wicie w  praw ą stronę, budząc obawy 
u  znawców dotychczasowej techniki 
działania obozu elastycznego to  w 
prawo to  w lewo w  zależności od na 
strojów  w  kraju". Najbardziej zna* 
mienny jest właśnie fakt, że „Prze* 
gląd‘‘ przyznaje, że w  społeczeń* 
stwie nastroje sa obecnie wybitnie 
prawicowe i że są przeważające i  to 
właśnie smuci organ burżuazji ży* 
dowskiej..

N iepokoi się również „Nasz Prze* 
glad“ następuiacvm ustepem: „Po* 
winniśmy znaleźć sposób na zlikwi­
dow anie nadmiaru _2ydów i  nie kre«

pinia publiczna zwróciła się przeciw­
ko emerytom. Nie sam fakt potrącenia 
uposażenia wywołał oburzenie, ale 
sposób, który podziel i ludzi na dwie 
kategorie — bardziej wartościowych 
i  mniej wartościowych. Taki podział 
nie leży w interesie państwa, bo roz­
goryczył szereg ludzi. Również nie 
wskazaną było rzeczą odebranie naby­
tych praw.

Sen. Lechnicki wypowiada pogląd, 
żc spraw emerytur zaborczych nie na­
leży zbytnio uogólniać.

Podsekretarz stanu w Min. Skarbu 
dr. Grodyński udzielał z  kolei szeregu 
wyjaśnień. Podkreślił on, że prelimi* 
narz emerytur sięga w sumie ogólnej 
kw oty 289 milionów, z budżetu tego 
korzysta 195.224 osób.

W  tych warunkach zagadnienie ró­
wnowagi budżetowej mus; z istoty rze 
czy Sięgać do tych wydatków. Z  tego 
też tylko punktu widzenia można oce­
niać te zarządzenia emerytalne, które 
miały miejsce w 1935 r. Obecnie do 
preliminarza stawiane są odpowied­
nie kwoty na pewne korektury dekre­
tu. z 1935 r. Wiceminister chcialby, 
aby w ten właśnie sposób, nie inny, 
było oceniane zagadnienie emerytalne. 
W tedy kwestia takiej czy innej spra* 
wiedliwości będzie musiała ustąpić 
m ejsca najważniejszej dla nas spra* 
wiedliwości i równowadze budżetu 
państwa.

Praktycznym hamulcem nadmierne­
go przerostu emerytów sa obecni© o- 
bowiązujące zarządzenia, usztywniają­
ce ilpść etatów. Pewne hamulce budże 
towe istnieją również już obecnie przy 
mianowaniu nowo przyjętych uirzęd* 
ników. Istnieją poza tym przepisy, 
które kcncetrują w ręku ministra skar 
bu nadzór nad przeniesieniem w stan 
nieczynny dla dobra służby. Każde 
takie przeniesienie wymaga zgody mi* 
nistra skarbu. Spowodowało to zna* 
czne zmniejszenie tego rodzaju prze­
niesień w  stan spoczynku.

puje nas w  tym  żadne zobowiązanie 
natury moralnej. Przypisują mi trak* 
towanie Ż ydów  jako gości. N ic po* 
dobnego, gdyby byli gośćmi, istnia* 
lyby pewne moralne zobowiązania".

W  końcu „Nasz Przegląd" pocie* 
sza się, iż wielu tych członków obo* 
zu legionowego ma przyjaciół w  o* 
bozie PPS i nie zechce wobec tego 
całkowicie znajomości tej zerwać, a 
tym samym zamknąć sobie droge^do 
ewentualnego porozumienia. A  więc 
w  socjalistach widzą Żydzi swoje 
wybawienie od  grożącej ewentual* 
ności przesiedlenia ich z Polski na 
inne tereny.

B ia ła  śm ierć
Turyn, 15. 2. (PAT) Ośmiu narcia 

rzy z Mediolanu zasypanych zostali 
przez lawinę. Dotychczas znaleziono 
zwłoki 6 z nich.
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Czerwoni posyłają do wałki., kobiety i dzieci
Salamanca, 15. 2. (Tel. wł.) Powstań­

czy komunikat oficjalny donosi:
Na odcinku Madrytu nasze umoc­

nione dywizje dokonały doniosłych 
posunięć na wschód od rzeki Jarama 
i odparły wszystkie kontrataki nie- 
przyjacielskie. Usiłowania ataku na 
pododcinku Casa de Vacas zostały 
uniemożliwione.

Po wczorajszym ataku pod Usera, 
wojska powstańcze pogrzebały 116 
zwłok żołnierzy nieprzyjcielskich — 
m. in. zwłoki kobiety w mundurze po- 
rucznika. Na odcinku Carabanchel 
pogrzebano 88 zwłok, a między nimi 
zwłoki dzieci po 13—14 lat, poległych 
z bron:ą w ręku. Na odcinku Motril 
nieprzyjaciel poniósł również ciężkie 
straty — ok. 150 zabitych, a ponadto 
100 jeńców.

Avila. 15. 2. (PAT). Korespondent 
Havasa podaje: przez cały dzień wczo 
rajszy artyleria powstańcza na odcin- 
ku Escurial gwałtownie ostrzeliwała 
baterie rządowe oraz koncentrujące się 
oddziały wojsk rządowych. Odgłosy 
kanonady słyszane były bardzo da­
leko.

Warunki śnieżne w  Karpatach
Worochta, 15. 2. (Tel. wł.) Tempe- 

ratura —10 st., pogoda, cisza, 40 cm. 
śniegu starego i  5 cm. świeżego, warun 
ki dla narciarzy bardzo dobre.

Zaroślak: Temperatura —22 st., za- 
chmurzenie całkowite, cisza, 140 cm. 
śniegu starego i 10 świeżego puchy. 
W arunki bardzo dobre.

Sławsko: temperatura —4 st., za- 
chmurzenie, pada obfity śnieg, słabe 
wiatry południowo-wschodnie, 60 cm. 
śniegu starego i 15 cm. świeżego, wa­
runki bardzo dobre.

Sianki: temperatura —9 st., częściowe 
zachmurzenie, opady śnieżne, słabe wia 
try zachodnie, 79 cm. śniegu starego i 
9 cm. świeżego puchu, warunki bardzo 
dobre.

Łupków: temperatura —9 st., pogoda, 
cisza, 70 cm. starego śniegu i 10 cm. 
świeżego puchu. W arunki bardzo do­
bre.

Śnieżyca na Bałtyku
Hel, 15. 2. (PAT) Niezwykle obfity 

opad nastąpił na całych Kaszubach, zaś 
na Bałtyku trwa gwałtowna zamieć 
śnieżna. Opad na morzu jest bardzo 
silny, a śnieg pada wielkimi płatami, 
utrudniając bardzo znacznie żeglugę. 
Stacje mgłowe latarń morskich i radio- 
latarnie są czynne bez ustanku, gdyż 
zamieć utrudnia pole widzenia. Na 
Helu opad śnieżny przekroczył 6 cm.

BURZA ŚNIEŻNA
Rzeszów, 15. 2. (Tel. wł.) W  niedzie­

lę przed południem szalała w Rzeszo­
wie gwałtowna śnieżyca przechodząca 
chwilami w istną burzę, ograniczającą 
do kilkunastu metrów pole widzenia i 
tamującą wszelki ruch uliczny.

Podziękowanie
Boleśnie dotknięci zgonem, drogie­

go nam MĘŻA, OJCA I  DZIADKA 
S. P. JÓZEFA BARTLA, doznaliśmy 
tyle dowodów współczucia życzliwo­
ści ludzkiej, iż jest potrzebą naszych 
uczuć i serca złożyć wyrazy głębokiej 
podzięki Tym Wszystkim, którzy ucz­
cili pamięć Jego.

W  szczególności dziękujemy z głębi 
serca: W . Śzan. Zarządowi i Urzędni­
kom L. T. A. Browarów, a zwłaszcza 
JW PP. Dyrektorom: R. Schaffowi i A. 
Schneidrowi, Czcigodnym Mówcom, 
Kolegom i Pracownikom, J. Ekscel. 
Konsulowi C. S. R. i Kolonii Czeskiej, 
Tow. Śpiew. „Echo-Macierz“, Przyja­
ciołom, Kolegom, Znajomym i Tym, 
którzy odprowadzili Go na miejsce 
wiecznego spoczynku i słowami mo­
dlitwy pożegnali na ostatnią drogę.

Bóg zapiać!
ŻON A, DZIECI I  W N UKI

Talavera de La Reina. 15. 2. (PAT). 
Korespondent Havasa donosi, że ko­
lumny powstańcze dokonały wczoraj 
gwałtownego skoku, aby znaleźć się w 
pobliżu Argandy. W  godzinach popo- 
ludniowych usadowiły się one na 
wzgórzach, panujących nad tą miejsco­

EUROPA D ziś  p r e m ia r a ! EUROPA
Najlepsze gwiazdy Wiednia HORTENSJA RAKY -  IWAN PETROWICZ — 
GEORG ALEKSANDER — LEO ŚLĘZAK — i inni w najnow szej kom edii m uzycznej wedł.

R A J K O B IE T  (Tylso Ty!)
Bajeczny film  — przecudow ne kobie ty  — niebyw ały hum or — przep iękne m elodie. 

P rodukcja  „D onaufilm 11 we W iedniu.

N ie z d ro w a  fa la  sen sac ji
d o k o ła  „ W e s o łe j F a li“

Przedwczoraj p. Budzyński ogło­
sił przez radio informację o likwida­
cji „Wesołej fali‘‘ na rzecz audycji 
nowego typu, którą ten sam zespół, 
uzupełniony współpracą nowych wy­
konawców, ma rozpocząć z dniem 
1 kwietnia.

P. Budzyński wyłuszczył motywy 
tych rozstrzygnięć i podkreślił z na­
ciskiem, że inicjatywa ta wyszła z ło­
na samych twórców oraz wykonaw­
ców „Wesołej fali“. Motywy poda­
ne są — trzeba stwierdzić — zupeł­
nie przekonywujące i nie ma żadne­
go poważnego powodu, by nic da­
wać im wiary.

Dlatego kategorycznie napiętno-

TYDZIEŃ WEŁNY BIELSKIEJ I ANGIELSKIEJ
to oKazja taniego Kupna najpięKniegszych własnych wzorów na ubrania i Kostiumy. 

U p r a s z a m y  o  o g l ą d n i e c i e  n a s z y c h  w y s t a w

DOM MODY LW ÓW

P ogłoski o Gdańsku produktem
sowieckim?

Berlin. 15. 2. (Tek wł.). Niemieckie 
koła miarodajne najbardziej katego­
rycznie dementują pogłoski, szerzone 
przez część prasy francuskiej na temat 
rzekomych planów niemieckich w  sto­
sunku do Gdańska. Źródło tych fanta­
stycznych pogłosek, jak mówią w  Ber 
linie, jest z pewnością nietrudne do 
odgadnięcia i tym razem chodzi o 
produkt sowiecki.

Wiadomości, mówiące o rzekomych 
zamiarach niemieckich w  stosunku do 
Gdańska w  związku z pobytem na po­
lowaniach w  Polsce premiera Goerin- 
ga i prezydenta Greisera, ukazały się

I T E A T R  

| W I E L K I MAŁŻEŃSTWO
Rarańcza to  ru b in o w y  sygnet

żołnierza polskiego
W orochta, 15. 2. (Tel. wł.) W  nie­

dzielę w Worochcie odprawione zo­
stało — jak  już donosiliśmy — nabo­
żeństwo w rocznicę walk II. Żelaznej 
Brygady Karpackiej legionów Pol- 
sk cli. W  czasie nabożeństwa kapelan 
II. Brygady ks. Antosz wygłosił na­
stępujące przemówienie:

„Już się dzisiaj nie doszukać — 
tych co ongiś biegli razem — chyba 
sercem w  groby pukać — pod omszo­
nym polnym głazem. Chyba stanąć 
nad m ogłą — co żołnierskie kryje 
kości... i podumać jak to było... w do­
bie lotu do wolności..."

Na Mękę Pańską spojrzyj w zwv':. 
przechodniu! Na ten sławiony krzyż! 
Szedł żołnierz polski Przez lasy^góry.

wością, która obecnie znajduje się już 
pod ogniem artylerii powstańczej. 
Wojska musialy zatrzymać się w tym 
miejscu, aby umocnić zajęty teren. Ars 
tyleria i lotnictwo biorą w akcji nie» 
wielki udział, natomiast czynne są w 
Vacia Madrid i Chinchon.

wać należy atmosferę niezdrowej sen 
sacji i plotkarstwa, którą stara się 
wytworzyć dokoła tej sprawy część 
prasy brukowej. Test to widok za­
bawny, kiedy prasa ta stara się zro­
bić z igły — widły i wmawia, jak 
w żyda cholerę, w samych twórców 
i wykonawców „Wesołej fali1', że 
zostali steroryzowani, zgwałceni, o- 
mai, że nie zaćhloroformowani.

Szczęśliwie opinia szerokich warstw 
jest o tyle przyzwyczajona do niepo 
ważnych a niesumiennych wysko­
ków tej części prasy, że wykazuje 
wobec nich należytą odporność i nie. 
daje wiary.

— jak wiadomo — w  kilku dzienni­
kach paryskich, a nawet powtórzone 
były przez agencję Havasa. Informacje 
te nawiązywały do niedawnego prze­
mówienia ministra Goebbelsa, w któ­
rym znajdował się m. in. ustęp, doty­
czący Gdańska.

Niemieckie Biuro Informacyjne w 
komnikacie p. t.: „Nowa heca pary­
ska". „Znów kłamstwa w stylu kam­
panii marokańskiej", zwraca m. in. u- 
wagę na uderzające podobieństwo o- 
becnych alarmów do niedawnych alar­
mów w sprawach marokańskich.

......I
p o  c e n a c h
n a jn iż s z y c h

........  '■

wały... dla Ciebie, Polsko, i dla Twej 
chwały. Aż w roku 1918 przeszedł kor 
dony, by czynu protestem plunąć w 
twarz karłom i zawołać: wolny jestem’ 

Tak oto pisze nasza poezja i  litera­
tura, a nasza wiara uczy na&: od Boga 
się to wszystko stało i  jest dziwnym 
w oczach naszych.

Rok rocznie staje przed nami ży­
wym obrazem dzień 14 i 15 lutego ' 
1918. Rarańczal Rarańcza to krwawy i 
rubinowy sygnet, którym żołnierz bry ' 
gadowy pieczętował histerie swoich 
własnych walk o wolność i niepod- 

■ leglość. D z ś  ten dzień stał się od sie- 
; regu lat wielk ni świętem sportowym .
| narciarskim ku wiecznej pamięci po- t 
ł tomko w. Kedv to chadzał żołnierz b r i J

gadowy i krwią znaczył szlaki II. Kar­
packiej Brygady.

Złośliwi powiadają, że Polska Pił­
sudskiego to kraina rocznic, pomijając 
ironię, bo de facto czcimy czasem i ko­
ścielnymi nabożeństwami i akademia­
mi wspomnienia, które na taki n'e za­
sługują splendor, a jednak sa w naszej 
historii daty spiżowe na amen muro­
wane, a taką — Rarańczal Rarańcza, 
potem Kaniów, Archangielsk, Paryż, 
potem Puck, zaślubiny morza. Oto 
Polska żołnierska II. Brygady.

W  okresie szalonej depresji ducha 
wobec widma czwartego rozbioru 
Polski w 1918 r. II. Brygada na rubie. 
żach z bronią u nogi porywa żagiew 
gasnących nadziei, bierze na siebie re­
prezentację militarną Narodu i z  z a ­
ciętością leg'onową nie damy ziemi i 
takim uporem Piłsudskiego pośpiesza 
poprzez druty i zasieki kolczaste, wy­
wala i wrębuje sobie przejście do wol­
ności. Oto właśnie ten piękny rapsod 
rycerski II. Brygady, godny fanfar i 
sławny wyczyn zbrojny Karpackiej 
Brygady. Dlaczego? Bo oto z włóczę­
gów wojskowych bez imienia i na­
zwiska, a pod pseudonimem tylko, z 
poddanych obcych wasali, z tych tu­
łaczy ideowych, poprzez różne idące 
kraje, wyrósł wolny polski żołnierz i 
wolność przyniósł do Ojczyzny. Tak 
iż dziś po latach 19-tu widzimy, jak 
oto bandera polska powiewa na 
wszystkich oceanach, ambasadorowie 
i posłowie polscy godnie reprezentują 
we wszystkich stolicach świata, we­
wnątrz praca wre inwestycyjna, na 
granicy K. O. P. a pułki armii każdej 
chwili gotowe do ofarowania ostat­
niej kropli krwi.

Oto cud. Marzenie — sen ojców i 
dziadów naszych zrealizowane przez 
nas. Od Boga Wszechmocnego się to 
stało i już nie jest dziwnem w oczach 
naszych, bo narzędziem Bożei Opatrz­
ności — wolność i niepodległość zre­
alizował i zmontował wielki polski Bu 
downiczy I. Marszałek Józef Piłsud­
ski.

A jednak włóczą się jeszcze po pol­
skim ludzie widma i powykrzywiany­
mi cynicznymi gębami, które nie mogą 
zrozumieć wielkiego dzieła. Potomko­
wie Targowicy i liberum veta dobro 
ojczyste upatrują w partyjnej, bez- 
rządu, bezpańskiej Republice, w pry­
wacie. Przebóg1. Nie dla partii ani ka­
riery żołnierz nasz stawiał krzyż na 
Pantyrpasie, ale na głośną chwalę Pro 
Deo, i że to ojców i dziadów i naszej 
wiary symbol twardej wałki. N e dla 
partii ani kariery pisał pod krzyżem 
żołnierz karpacki — do Ciebie Polsko, 
dla Twej chwały, jeno pro patria — 
pro patrial Więc dziś kto chce i pra­
gnie dalej pisać dzieje Odrodzonej 
Polski, nechaj pisze choćby twardą i 
ciężką ręką jak ten legionista Ił. Brys 
gady, ale ręką czystą, bez partyjnej 
rachuby, ale charakterem twardym, 
nieskarżonym przez obce wschodnie 
czy zachodnie agentury1 Jako epigoni 
legionowi my dumni jesteśmy z na­
szego całego legionowego rapsodu i 
pisać będziemy jeszcze dalej swoje 
epos do końca jasnym promieniem 
naszej idei niby słońca. A  Ty, W&zech 
mocny Boże, co na szlak II. Brygady 
rzucasz swe blaski słoneczne, duszom 
poległych daj odpocznienie wieczne! 
Amen.

ŚWIĘTOKRADZTW O 
Rzeszów, 15. 2. (Tel. wł.) W  Dyla- 

dowej por. Brzozów, nieznani sprawcy 
skradli z kościoła 2 złote kielichy war­
tości 2.000 zł. i puszkę z komunikanta­
mi. Policja jest już na tropie spraw­
ców.

Podziękowanie
W  ciężkim bólu, który dotknął nas 

z powodu zgonu najlepszego Męża i 
Ojca ś. p. Tadeusza, doznaliśmy wiele 
dowodów współczucia i życzliwości. 
Tą drogą składamy gorące podzięko­
wanie za okazane, współczucie, liczny 
udział w pogrzebie: Wielebnemu D u­
chowieństwu, Korporacji Stolarzy, 
Pracownikom Zmarłego, jakoteż 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym 
śląc serdeczne Bóg zapłać!

rodzina P R D G A ^ O W
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B a iw e s ty -  
c j e  t e f f i o -

n t tB n e
Przez kilka tygodni na lamach 

„Dziennika Polskiego'1 informowali* 
śmy naszych czytelników o szczegó* 
łowym niemal przebiegu dyskusji 
parlamentarnej nad rządowym pro* 
jektem inwestycyj. Zwracaliśmv uwa 
gę odpowiedzialnym czynnikim w na 
szym regionie na konieczność wywar 
cia silnego nacisku na władze cen* 
tralne, by przy rozdziale _ sum prze* 
znaczonych na inwestycje uwzglę* 
dniono i słuszne żądania woje* 
wództw poludniowo*wschodnich. Ró 
wnocześnie poświęciliśmy wiele miej 
sca dokładnemu omówieniu tych po* 
trzeb inwestycyjnych, przytaczając 
obszerne potrzeby Lwowa i jego wo* 
jewództwa, plany zamierzeń woje* 
wództw tarnopolskiego i stanisła* 
wowskiego, oraz interesujący plan 
budowy kanału, łączącego Wisłę 
z Dniestrem i Styrem.

Rezultat dyskusji i uchwał parła* 
mentarnych jest znany. Na czoło za* 
gadnień inwestycyjnych państwa wy 
sunięto problem budowy centralne* 
go okręgu przemysłowego w sando* 
mierskim. Tego wymaga przede 
wszystkim interes obrony państwa. 
Potrzeby województw południowo* 
wschodnich znalazły się na szarym 
końcu i przeznaczono na nie mini* 
malną kwotę. Tedynie zachodnia 
część województwa lwowskiego, któ 
ry to obszar wchodzi w obręb pro* 
jektowanego centralnego okręgu 
przemysłowego, znajdzie się w za* 
sięgu wielkich zamierzeń inwestycyj* 
nych. Na pozostałych obszarach na* 
szego regionu będzie się przeważnie 
łatać i naprawiać, o robotach zaś no* 
wych, dźwigających nas na wyższy 
szczebel gospodarczy, na razie mo« 
żerny ,tvlko marzyć i dalej uporczy* 
‘wie wołać o odpowiednie fundusze.

Bo jakkolwiek dziś nas pominię* 
to, jakkolwiek nawet najpilniejsze 
potrzeby inwestycyjne naszej dzielni 
cy idą w setki milionów złotych, gdy 
tymczasem na całe państwo w tym 
roku dysponowano suma 264 milio* 
nów, to jednak nie wynika z tej sy« 
tuacji wniosek, streszczający się w je 
dnym bardzo smętnym słowie: „bez 
nadziejnośćl".

Beznadziejność, zwątpienie — to 
słowa, które muszą być skreślone 
z repertuaru naszych kategorii my* 
ślowych. W  perspektywie życia je* 
dncstek wiele projektów i zamierzeń 
musimy niejednokrotnie oceniać ja* 
ko beznadziejne, ale w stosunku do 
naszych państwowych zamierzeń, 
w perspektywie interesów ogólno* 
narodowych, interesów pokoleń — 
taka ocena jest niedopuszczalna. Po* 
kolenie odpowiedzialne aktualnie za 
losy państwa, jeśli dojdzie w swej 
działalności do przeświadczenia o 
beznadziejności swych zamierzeń, 
nie tylko niesławnie zakończy swój 
żywot, ale może poderwać wiarę 
w owocność wysiłków wśród swoich 
następców.

Nakazem dla pokoleń, które roz* 
poczęły odbudowę własnego pań* 
stwa, to pchniecie tej odbudowy na 
realne torv małych i wielkich wysil* 
ków. wysiłków jednostek i całych 
pokoleń, nakreślenie planów i kierun 
ków odbudowy i rozbudowy. Ale 
ci, co po nas przyjdą, by w dalszym 
trudzie podejmować zapoczątkowa* 
nc przez nas prace, nie mogą odzie* 
dziczyć jedynie suchych cyfr. Wraz 
z cyframi i planami musimy im prze* 
kazać przykład uporu i zapału.

I dlatego o potrzeby naszej dziel* 
nięv musimv dalej wołać z uporem 
i domagać sic ich realizacji. A woła* 
ląc o pomoc, musimy równocześnie 
rozwinąć własną, dzielnicową inicja* 
tywę, pomyśleć o tym , w  jakim sto*

ROZKŁAD MAŁEJ ENTENTY
Nie ulega już dziś wątpliwości, że 

jesteśmy świadkami rozkładu Malej 
Ententy. Jedno z pism rumuńskich 
„Curentul" wprost zapytuje: „Czy Ma 
ła Entcnta jeszcze istnieje?'1. Pytanie 
to stawia opinia rumuńska w związku 
ze skandaliczną książką posła czeskie* 
go w Bukareszcie, min. Szeby, który, 
poparty przez ministra spraw zagrani* 
cz.nych Kroftę, oraz odznaczany za 
swoją pracę nagrodą miasta Pragi im. 
Masaryka, wyjaśnił wreszcie, na czym 
polega polityka czeska i jakie, w  jego 
rozumowaniu, ma za zadania Mała 
Etenta.

Opinii rumuńskiej teraz dopiero o*' 
tworzyły s ię  oczy, ku czemu właści-. 
wie zmierza zarozumiała i karkołomna 
►działalność różnych czeskich „śtaty* 
stów“. Teraz dopiero społeczeństwo ru 
muńskie dowiedziało się, że czeski 
sprzymierzeniec żywi względem Rumu 
mii pogardę, że pragnie podporządko* 
wać się Rosji sowieckiej, a przy spo* 
sobności zmienić granicę rumuńską ce> 
lem uzyskania bezpośredniego połączę 
nia między Czechosłowacją a Rosją.

Jugosłowiański natomiast sprzymie* 
rzeniec Czechosłowacji przekona} się z 
dzieła min. Szeby, że Praga włącza 
bezceremonialnie monarchię południc* 
wych Słowian do systemu sowieckie* 
go, choć przecież Belgrad nic utrzymu* 
je nawet stosunków dyplomatycznych 
z Moskwą. W  ogóle min. Szeba potrak 
towął Małą Ententę, jak pewnego ró* 
dzaju nadpaństwo, którego stolicą jest 
Praga. Rumunia i Jugosławia cieszyć 
się mogą w tym systemie zaledwie we* 
wnętrzną autonomią.

Takie postawienie sprawy musiało 
w opinii rumuńskiej, oraz jugosłowiań­
skiej wywołać żywą reakcję,. Min. Sze*
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pniu i jakimi drogami chociaż cząst* 
kę naszych milionowych zamierzeń 
moglibyśmy zrealizować.

Realizacja planów inwestycyjnych, 
to doniosły czynnik rozwikłania pic* 
kących powikłań. W  życiu naszym 
obserwujemy silny nacisk pryncy* 
pialistów, doktrynerów, którzy roz*

Nie zaniedbujmy rzeczy drobnych, 
bo w y w o łu ją  one często w ie lk ie  s k u tk i
D ro bn ą  je s t rzeczą nabyc ie  losu  d o  p ie rw sze j k la sy  trzydz ie ste j ósm e j L o ­

te rii,  a  s k u te k  w  postac i w yg ra n e j m oże być  w ie lk i.  Ciągnienie pojutrze.

wikłanie trudności socjalnych, a 
przede wszystkim uporządkowania 
zagadnienia stosunku miasta do wsi 
widzą jedynie w przemeblowaniu, 
poprzestawianiu sprzętów w tym sa* 
mvm domu. Tymczasem dom trzeba 
wzbogacać, przysparzać mu no* 
wych wartości gospodarczych. Go* 
spodarze tak biednego domu jak 
Polska, musza każdy grosz zaośzczę 
dzonv dobrze plokować. by go  nic 
zmarnować. Wysuniecie projekt!! 
inwestycyjnego i iego realizacja mu* 
si więc zmierzać dć> stwarzania rcal*

..nąrch. o d p r ę ż e ń  s o c ja ln y c h ,  m u s i  z w ię

ba, pisząc swój „utwór", nie przypusz* 
czał zapewne, że przyczyni się on ao 
przyśpieszenia procesu, widocznego od 
dość dawna, mianowicie rozpadania 
się Małej Ententy jak formacji jednoli* 
tej.

Porozumienie Czechosłowacji, Ru* 
munii i Jugosławii powstało po woj* 
nie celem obrony tyeh państw przea 
możliwością odwetu węgierskiego. A 

I zatem cele Małej Ententy były ściśle o* 
graniczone do spraw naddunajskich. 
Praga jednak usiłowała nadać temu u* 
kładowi charakter jak najbardziej ogól 
ny. Mała Ententa miała występować 
zbiorowo we wszystkich kwestiach eu*
ropejskich.

Okazało się jednak, że. wszystkie ln* 
ne sprawy europejskie, prócz do nie* 
dawna węgierskich, dzielą kraje Małej 
Ententy. Państwa te nie mają jednoli* 
tej postawy ani wobec Niemiec, ani 
wobec Rosji, ani nawet wobec Polski. 
Podczas gdy Czechosłowacja w swo­
ich obłędnych rojeniach, którym dał 
wyraz min. Szeba, chętnie widziały... 
rozbiór Polski. Rumunia z Polską 
sprzymierzyła się, zobowiązując się na 
zasadzie wzajemności do obrony Jej 
granic, a Jugosławia utrzymuje z nami 
jak najlepsze stosunki.

Dopóki istniał autorytet Ligi Na* 
rodów w stanie nienaruszonym, dopo* 
ki niektórzy ludzie wierzyli w  różne 
fantastyczne koncepcje „zbiorowego 
bezpieczeństwa" udawało się Pradze u* 
trzymywąć fikcję bezwzględnej łącz* 
ności państw Małej Ententy. Gdy jk* 
dnak Czechosłowacja zawarła sojusz z 
Rosją sowiecką, gdy nie tylko Gene* 
wa, ale i Moskwa zaczęły patronować 
systemowi „zbiorowego bezpicczen* 
stwa", do których czescy politycy usi*

kszać socjalną pojemność naszego 
gospodarstwa narodowego. A obok 
pojemności socjalnej musimy na 
niektórych obszarach naszego kraju 
zwiększyć i pojemność narodową. 
Ten postulat dotyczy przede wszyst* 
kim Lwowa i województw południo 
wo*wschodnich- Inwestycje na na*

szym obszarze muszą być doniosłym 
czynnikiem wzmożenia żywiołu poi* 
skiego.

W ychodząc z powyższych zalo* 
żeń musimy natychmiast, nie czeka* 
jąc na rozdział nowych funduszów 
inwestycyjnych przez rząd, rozpo* 
czać akcję, zmierzająca do zorganizo* 
wania na terenie trzech województw 
noludniowo*wsehodnich takiego o* 
środka żvcia gospodarczego, które* 
go zadaniem byłaby realizacja roz* 
oorzadzanymi na miejscu środkami 
finansowymi zamierzeń inwestycyj* 
n y c h ?  S t .  S t a .

łowali włączyć również Małą Ententę 
wzrosły opory zarówno w Bukaresz­
cie, jak i w Belgradzie.

W  Bukareszcie nastąpił upadek p. 
Titulescu wskutek wyłącznego i jedno* 
stronnego wiązania przez niego lo* 
sów Rumunii z zachwianą Ligą Naro-

\̂%a/wl>ieqq fowłwtiu 
sif kamienia
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PASTA DO ZĘBÓW
dów, oraz z Moskwą, zamierzającą prze 
cięż uzyskać przejście dla swoich 
wojsk przez terytorium rumuńskie do 
Czechosłowacji. Ustąpienie p. Titułe* 
scu uniemożliwiło wciągnięcie Rumu* 
nii do systemu sowieckiego i związanie 
jej z Moskwą układem, podobnym do 
czesko » sowieckiego.

Wszelkie przeobrażenia polityczne 
w Europie skłoniły również Jugosła* 
wie do poddania rewizji swej polityki. 
Oczywiście nie dała się ona wciągnąć 
do systemu, patronowanego przez So« 
wiety. Ale ponadto, idąc za wzorem 
Polski, Jugosławia przeszła na meto* 
dę dwustronnych układów sąsiedzkich. 
Zbliżyła się więc znacznie do Włoch, 
zawarła pakt wieczystej przyjaźni z  
Bułgarią, co osłabiło znaczenie porożu* 
mienia bałkańskiego, które skierowa* 
ne faktycznie przeciw Bułgarii, miało 
być w oczach Pragi kontynuacją Małej 
Ententy, wreszcie zapowierziane jest 
zawarcie porozumienia jugosłowlafl* 
sko * węgierskiego.

Z chwilą wyrównania stosunków 
między Belgradem a Budapesztem zni­
knie ostatnia przyczyna łącznoSei 
państw Małej Ententy, ostatni i jedyny 
powód powstania oraz instnienia tej 
formacji-.

Praga usiłowała z Małej Ententy u* 
czynić narzędzie swej polityki. Ru* 
munia i Jugosławia miały służyć o* 
obronie granic Czechosłowacji,.. która 
przez ten czas prowadziła najbradziej 
ryzykancką i fantastyczną politykę 
nieliczenia się z sąsiadami, a m. in. pod 
kopywania pozycji Polski,

Dziś Rumunia i Jugosławia podkre* 
ślają coraz wyraźniej samodzielność 
swej polityki. Oba te kraje, dzięki wła* 
snym inicjatywom, stwarzają dla siebie 
odrębne pozycje, niezależne od Pragi. 
Oba są na tyle silne, że pomocy czes* 
kiej nie potrzebują. Przyjaźń ich na* 
tomiast dobrze jest widziana w wielu 
innych krajach.

Rozkład Małej Ententy nie osłabia 
wiec ani Rumunii ani Jugosławii, prze* 
ciwnie jest wyrazem wzrostu znaczenia 
tych państw. Natomiast upadek Małej 
Ententy podcina gruntownie pozycję 
Czechosłowacji.

Praga jest coraz bardziej opuszczo* 
na. Politycy czescy, zaślepieni megalo* 
manią, a poza tym nierealną i upada* 
jącą dziś doktryną polityczną, mogą 
podziwiać skutki swej działalności, 
swego czasu tak reklamowanej. Cze* 
chosłowacja posiada obecnie jaknaj- 
gorsze stosunki ze wszystkimi niemal 
sąsiadami, traci nawet swoich przyja* 
ciół w Rumunii i Jugosławii. Dzieło 
min. Szeby wytwarzń opinię, że Cze* 
chosłowacja jest czynnikiem burzyciel* 
skim, rewizjonistycznym, a nie konso* 
lidacyjnym w Europie.

P R Z Y P O M IN A M Y
ż e  c o d z ie n n ie  
zamawiać można

d z ie n n ik  p o l s k i



Str. 4 „DZIENNIK POLSKI" J . 1 ‘. k iego 1957 r. Pir. 4S

Województwa południowo-wschodnie 
p o k rz y w d z o n e  w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m

Warszawa, 13. 2. (Tel wł. — s. b.) 
W  sobotę komisja budżetowa Senatu 
rozpatrywała uchwalone już przez Sejm 
ustawy: o planie inwestycyjnym, o do* 
tacjach na FON i o wypuszczeniu bis 
Ietów skarbowych. N a posiedzenie 
przybyli: m. in. premier gen, Sławoj* 
Składkowski, wicepremier i minister 
skarbu Kwiatkowski oraz -ministrowie 
gen. Kasprzycki, Roman, Ulrych i Kas 
liński. Obecny był też marszałek Pry- 
stor.

Sprawozdania o ustawie o planie in* 
westycyjnym złożył sen. D ą b k ó w -  
» k i, który zobrazował na wstępie roz* 
mieszczanie naszych źródeł energetycz­
nych zgromadzonych przeważnie na po 
łudniu kraju, i sieć komunikacyjną, któ 
ra, jak twierdzi referent, nie odpowias 
da gospodarczym potrzebom państwa.

Nowy rejon przemysłowy radomski i 
rejon między Wisłą i Sanem, gdzie ma* 
ją być skupione najbliższe zamierzenia 
rządu w dziedzinie elektryfikacji i ga* 
zyfikacji, tworzą drugi rejon przemy* 
słow y.

Drugim zagadnieniem wymagającym 
rozstrzygnięcia, są komunikacje, które 
pochłoną ok. 40 proc, kwot przewi* 
dzianych na inwestycje. W  dalszym 
ciągu referent' przedstawił szczegóły 
planu inwestycyjnego w dziedzinie e* 
lektryfikacji, gazyfikacji, budowli wo> 
dnych, melioracyj i t. p.

Przechodząc do potrzeb kresów 
wschodnich, które przedstawiciele par 
lamentami ziem wschodnich szacują na 
544 miln. zł, w ciągu 4 lat, referent 
wskazał, że podniesienie ogólnego sta* 
nu gospodarczego państwa musi iść 
przed interesami, nawet najsłuszniej* 
szymi, tej pokrzywdzonej połaci kraju.

Jako novum w naszym życiu gospo* 
darczym mówca podkreśla zapowie­
dziane przez p. wicepremiera powoła* 
nie do życia fachowego Komitetu po*

Naprawę zegarków
w y k o n u je  p r e c y z y j n i e  firm a  

L . R o z w a r z e w s K i  
L w ó w ,  u l .  A R a d e m ic R a  2
te ł. 227-29 i........ ..... -  (Hole! G eorge’a)

17,8

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

5p„ Tadeusz Prugar
W ubiegłych dniach oddano ostatnią po* 

sługę Temu znanemu i cenionemu przemy* 
słowcowi, który zai^rł w mieście naszym w 
76 roku życia.

W tej ostatniej posłudze wzięły udział 
szerokie warstwy społeczne'  i obywatelskie 
Lwowa, czcząc wielką pracę i cichą zasługę.

Kondukt poprzedzał „Cech Mistrzów sio* 
Jarskich*1 ze sztandarem i wieńcem, następ, 
nie kroczyła liczna delegacja pracowników 
Fabryki „M. Prugar i Syn1* z pięknym wicń< 
cem- z żywych kwiatów. Na cmentazu wielo* 
letni robotnicy tej fabryki, na własnych bar* 
kąch przenieśli doczesne zwłoki . wielkiego 
ich przyjaciela, który pamiętał zawsze o ich 
bólach i troskach, dawał pracę dziesiątkom 
rodzin i stworzył platformę wzajemnego 
współżycia, opartą na serdecznych stosun, 
kach.

Gorące słowa ostatniego pożegnania po. 
święcił Mu im. Cechu Mistrzów stolarskich 
p. Hornung.

S. p. Zmarły własnej pracy i cichej zasłu, 
dze— zawdzięcza rozwój swojej fabryki. — 
Odziedziczywszy skromny lecz o bogatych 
tradycjach sumienności i solidności warsztat 
pracy po ojcu w roku 1893, już w roku 1894 
uzyskuje na Wystawie Krajowej medal zło* 
ty. Z warsztatu rzemieślniczego, stworzył 
mechaniczną fabrykę. Opariy na własnych 
silach, mając zaufanie społeczeństwa, kro, 
czyi twórczą drogą rozwojową. Nie zachwia 
ły Nim przeciwności i ciężkie przejścia, pra, 
cując niemal do ostatnich chwil swego ży» 
da, zostawił synom nieskalane imię i szacu, 
Bek u ludzi. Pieczy ich powierzył dwa za* 
kłady przemysłowe „M. Prugar i Syn“ i 
„Prugar", nową gałąź przemysłu dla wvro, 
bu nart i akcesorii sportowych. Kochał swe 
rodzinne miasto i w roku 1918 w obronie 
Lwowa zdobył „Orlęta", odznaczony przed 
tym za zasługi obywatelskie i dla przemy* 
siu, odznaką honorową Min. Przemyślu i 
Handlu. Prawy i szlachetny, niezmiernie 
skromny i prosty, cieszył się wielkim u nas 
poważaniem; Osierocił żonę i 6»cioro doro, 
słych dzieoi. Cześć. Jego zacnei oandeca 1

zabiurokratycznego, któryby omawiał 
zasadnicze linie planu.

N a zakończenie sprawozdawca 
wniósł o przyjęcie projektu ustawy w 
brzmieniu zmienionym przez Sejm.

Sen. Zarzycki, Malinowski, Kozjow* 
ski, Evert zgłosili szereg zapytań. Mi* 
nister skarbu Kwiatkowski odpowie* 
dział m. in.:

W  terenie powstały pewne kwestie 
z powodu sum, jakimi będzie dyspo* 
nować w roku bieżącym Fundusz Pra* 
cy, ze względu na to, że nastąpiły pew* 
ne przestawienia w rozdziale kwot na 
inwestycje.

W  odpowiedzi na zapytanie p. sen. 
Malinowskiego komunikuję, że rząd 
przygotowywuje wieloletni plan inwe, 
stycyjny. Według nowej koncepcji ten 
wieloletni plan nie koncentruje się na 
Funduszu Pracy.

Minister komunikacji p. Ulrych 
zabierając głos, wyjaśnia w odpowiedzi 
sen Zarzyckiemu, iż na węzeł gdyński 
przewidziane jest milion złotych.

Na województwa południow o- 
wschodnie kredytów wodno-komuni- 
kacyjnych — oświadcza min. Ulrych 
— przeznaczamy pół miliona. Prace 
skoncentrowane mamy w woi. k ra­
kowskim i w rejonie Brześć n Bugiem 
w globalnej sumie 6 miln. zł. Jeżeli 
chodzi o drogi woj. lwowskie party* 
cypuje na zł. 2,5 miliona, stanisławow­

3  W YCIECZK I N A  T A R G I

DD LIPSKA, PRAGI i WIEDNIA
na 8 I 14 dni, cena od zł. 120--

Zgloszenia najpóźniej do  18 lu tego  br. P. B. P, „ F R A N C O P O L “  L w ó w , 
u l. P ie k a rs k a  13, te lefon  245-66.

0  z w ię k s z e n ie  p ro d u k c ji
i odbudow ę konsum eji

Warszawa. 13. 2. (Tel. wł. — s. b.). 
W  dalszym ciągu dyskusji nad budże* 
tem Ministerstwa Opieki społecznej 
pos. Dąbrowski podkreśla, że realne 
rezultaty w dziedzinie zwalczania bez* 
robocia osiągnąć będzie można przez 
zwiększenie produkcji i odbudowanie 
konsumeji. Dowodem demoralizacji bez 
robotnych jest plaga wędrowców na 
wsi. Kiedy zaproponuje się im pracę, 
powiadają, że taka praca nie dla nich.

Pos. Kopeć wita z zadowoleniem 
wzmożenie tempa parcelacji, jako je* 
dnego ze środków zwalczania bezrobo 
cia na wsi. W śród środków rozważa* 
nia problemu bezrobocia, na czoło wy*

TYDZIEŃ W EŁNY BIELSKIEJ I ANGIELSKIEJ

to oKaacja taniego Kupna najpiąKniejszycH własnych wzorów na uhranla i Kostiumy. 
U p r a n a m y  o  o g l ą d n i ę c i e  n a i z y c h  w y l U w

DOM MODY &  LWÓW?
suwa się postulat skrócenia czasu 
pracy.

Dalej mówca wysuwa postulat za* 
pewnienia ruchowi zawodowemu na­
leżnej roli w- państwie. Dla G. Śląska 
ważnym- jest oświadczenie rządu, że 
nie nastąpi uszczuplenie ustawodaw* 
stwa robotniczego po wygaśnięciu kon 
wencji genewskiej. Chodzi jednak o 
to, aby analogiczne ustawodawstwo o- 
bowiązywalo na terenie całej Polski. 
Pragnęlibyśmy, aby dotychczasowe u* 
stawodawstwo n a  Śląsku, pochodzące 
z czasów zaborczych, zostało zastąpio, 
ne przez takie same albo i lepsze usta* 
wodawstwo polskie. (Oklaski). Była* 
by to najlepsza unifikacja Śląska z Ma* 
cierzą.

Następnie mówca.: polemizował z o* 
statnim przemówieniem pos. Tarnów* I

skie 1,300.000 j tarnopolskie na 2 mi* 
liOny zł.
W  dyskusji sen. Decykiewicz zauwa* 

żył, że ujęcie projektu rządowego pod 
względem formalnym nie jest przewi* 
dziane w postanowieniach konstytucji.

Następnie mówca podkreślił, że 
przedstawiciele województw południo 
woawschodnich muszą zastrzec się 
przeciwko pokrzywdzeniu tychże wo­
jewództw w planie inwestycji. Woje* 
wództwa wschodnie mają bardzo wiel 
kie potrzeby, które rząd powinien za* 
spokoić. W ydatki zawarte w planie nie 
mogą , być podwyższone bez zgody 
rządu, można jednak dokonać pew*
nych drobnych przesunięć.

Sen. Malinowski uważa, że ustawa 
inwestycyjna jest potrzebna i trzeba 
ią przyjąć.

0 CZYNNĄ ROLĘ ZIEM WSCHOD­
N ICH  W  ŻYCIU GOSPODARCZYM

W  dalszej dyskusji przemawiali sen. 
Kozłowski, sen. Zarzycki, sen. Ehren* 
kranz i sen. Pawelec.

Po przerwie zabrał głos sen. Becz- 
kowićz, który w odpowiedniej rezo* 
lucji wezwał Rząd do uwzględnienia 
konieczności czynnej roli ziem 
wschodnich w życiu gospodarczym 
Państwa.

Następnie przemawiał: pp. minister 
I Kwiatkowski i minister Ulrych.

skiego, wygłoszonym w  czasie debaty 
generalnej na temat zjazdu „Zetu“ i 
wspomniał o różnicach, jakie zaryso* 
wały się w Izbie na temat zagadnień 
socjalnych.

Pos. Wełykanowicz wysuwa szereg 
postulatów w  imieniu ludności ukra­
ińskiej, uskarżając się m. in. na upo* 
śledzenie ziem, południowo » wschód* 
nich w dziedzinie lecznictwa.

Pos. Fr. Szymański staje na stanowi* 
sku, że należy dążyć do podwyższenia 
zarobków poprzez wydanie szeregu u* 
staw, n. p. o umowach zbiorowych. 
Podwyższenie zarobków pozwoli uni* 

{ knąć zdecydowanej walki ze strony

świata pracy o wyższe płace i z drugiej 
strony wzmoże konsumeję. Podwyższę 
nie zarobków leży więc w interesie 
warstw pracujących i w interesie pań* 
stwa.

Warszawa, 13. 2. (Tel. wł. -  s. b.) 
W  czasie debaty wygłosił przemowie* 
nie min. Kościałkowski. Mówca na 
wstępie zaznaczył, że troską Minister, 
stwa jest, aby każdy obywatel państwa 
byl człowiekiem silnym i zdrowym fi* 
zycznie, a przeto i moralnie. Łączy się 
z tym ściśle problem, zatrudnienia.

Aktualną sprawą w zakresie podnie, 
sienią zatrudnienia przy niedóstatecz* 
nym wzroście produkcji jest sprawa 
skrócenia czasu pracy. W  zrozumieniu 
znaczenia tej reformy rząd powołał 
specjalną komisję, która wszechstron­
nie przepracowuje to zagadnienie.

Następnie p. Minister wspomniał o 
współpracy Polski z Międzynarodowym 
Biurem Pracy, oraz przedstawił stan 
prac ustawodawczych w zakresie zabez* 
pieczenia na wypadek bezrobocia, akcji 
pomocy zimowej j ustaw O. układach 
zbiorowych.

Na zakończenie p. minister oświad­
czył, że polityka społeczna Polski, 
podobnie jak i innych państw, skiero­
wana była w swych początkach w 
głównej mierze na robotników miej­
skich; zapominaliśmy częstokroć, że 
sprawa zdrowia, opieki społecznej, po­
lityki zatrudnienia i ochrony pracy —• 
to kwestie aktualne, nie tyle w środo* 
wisku miejskim, ale i wśród mas wiej­
skich.

O PODWYŻSZENIE ZAROBKÓW

Pos. Michałowski, omawiając akcję 
pomocy zimowej, zauważa, że rnie dała 
ona pod względem finansowym ocze* 
kiwanych wyników. Efekt byłby lep­
szy, gdyby akcja komitetu była lepiej 
przygotowana, a przede wszystkim 
wcześniej rozpoczęta. Zamiast dobro* 
wolnych datków, należało wprowadzić 
pewne przymusowe opłaty.

Pos. dr. Krupa podnosi, że stan na« 
szego szpitalnictwa jest bardzo za­
niedbany. Stan zdrowotny państwa 
nie wzbudza zachwytu. Omawiając po 
litykę leczniczą ubezpieczałni społe­
cznych, zaznacza, że jest ona samo­
lubna, gdyż ubezpieczalnie nie przy­
czyniają się wydatnie do akcji zdro* 
wotnej poza terenem swych ubezpie­
czonych.

Pos. Gdula podkreśla, że opieka spo 
łeczna jest tylko jedna z wielu, nie 
najważniejszą funkcją ministerif:wa. 
Poruszając sytuację robotników, mów 
ca oświadcza, że jeżeli rząd nie myśli 
o podwyższeniu zarobków, musi silną 
ręką sięgnąć do tych. Wtórzy ebeą że* 
rować na niskich płacach i podnoszą 
ceny. Dla tych „Bereza" powinna być 
chlebem powszednim. Praedeż nam 
chodzi o to, o czym mówił p. minister: 
żeby robotnik uwierzył, że pracuje dla 
przyszłości państwa, swojej i pokoleń. 
W  masach trzeba ten entuzłazm roz­
niecić.

Pos. Kaczkowski omawia ciężklą sy< 
tuację bezrobotnych i twierdzi, że są 
dwa sposoby wyjścia: odpowiednia 
polityka emigracyjna, która może od*, 
ciążyć ośrodki bezrobocia, oraz uru­
chomienie specjalnych, nisko oprocen­
towanych kredytów dla miast na ren­
towne inwestycje.

PRZESUNIĘCIE TERM INU SKŁA'< 
DA N IA  ZEZNAN. DO WYMIA* 
R Ó W  PODATKU DOCHODOWE* 

GO

W  związku z uchwałą, zapadłą na 
posiedzeniu komisji podatkowej w dn. 
25 stycznia br., Izba przemysłowo*ha®* 
dłowa we Lwowie odniosła się do Mii* 
nisterstwa Skarbu z prośbą o wydanie 
zarządzenia, przesuwającego analogicz* 
nie jak w latach poprzednich termin do 
składania zeznań do wymiaru podatku 
dochodowego na rok podatkowy 1937 o 
jeden miesiąc, tj. do dnia 1 kwietnia br * i

ZE SREBRNEGO EKRANU

„Matura”
(KOPERNIK)

„Matura" — to znana bywalcom te* 
atrów sztuka, która z pełnym sukce* 
sem przewinęła się przez wszystkie wiel 
kie estrady europejskie. Przetranspono 
wana na film, nietylko nie straciła nic 
na wartości, ale owszem nabrała życia
i kolorów. Główna bohaterka filmu Si* 
monę Simon w roli zakochanej matu* 
rzystki i Herbert Marshall w roli dy* 
rektora zakładu naukowo*wychowaw* 
czego, stworzyli kreacje, o których mo* 
żna pisać chyba tylko w samych super* 
latywach. Wszystko w tym rewelacyj* 
nym filmie stoi na jednolitym — wyso* 
kim poziomie: reżyseria, gra aktorska, 
zdjęcia, udżwiękowanie, montaż etc. 
Naprawdę rewelacja pod każdym wzglę 
dem.
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Wojska rządowe stawiajg rozpaczliwy opór
C zerw ony te ro r  sza le je  w  W alen c ji

Madryt, 13. 2. (PAT) Po gwałtów- 
nym ataku, przeprowadzonym na od­
cinku Jarama, oddziały powstańcze «- 
mocniły się na prawym brzegu rzeki 
Jarama przy ujściu jej do Manzanares. 
Dzięki temu powstańcy panują nad 
drogą Madryt—Walencja, mogąc ją z 
szeregu punktów ostrzeliwać z kara­
binów maszynowych.

Salamanca, 13. 2. (PAT) Według ko 
munikatu głównej kwatery powstań­
czej, w ciągu ostatnich dni oddziały 
powstańcze, działające na froncie Mas 
drytu. naliczyły z górą 1.800 trupów 
nieprzyjacielskich. N a froncie Grena­
dy wojska powstańcze zajęły wczoraj 
Velez, Velandaya i Rudos. N a odcin* 
ku rzeki Jarama nieprzyjaciel usiłował 
daremnie przy użyciu 27 czołgów po­
wstrzymać zwycięskie natarcie P0” 
wstańców. Pięć czołgów wpadło w rę* 
ce oddziałów powstańczych.

Saint Jean de Luz, 13. 2. (PAT) D o­
noszą z Walencji, że toczy się tam 
przed sądem doraźnym rozprawa prze 
ciwko 122 adwokatom, oskarżonym o 
działalność na szkodę państwa. W ięk­
szość adwokatów broni sie sama, gdyż 
koledzy ich odmówili obrony. A kt o- 
skarżenia zarzuca im podpisanie pro­
testu przecwko zabójstwu Calvo So- 
tella. Prokurator zażądał dla wszyst* 
kich oskarżonych kary śmierci. Pro­
ces potrwa jeszcze kilka dni.

Proces przeciwko kilku oficerom ars 
tyerił. oskarżonym o sprzyjanie po­
wstańcom, zakończył się wydaniem 
wyroku kary śmierci. W yrok natych*

Oficjalny organ socjalistyczny w W a 
lencji „Adelante“ donosi o zabójstwie 
jednego ze swych przewódców Laste* 
ra  Ibaneza, na ulicy przez patrol poli­
cyjny. „Adelante“ żąda odszukania 
winnych i  przykładnego ukarania.

Avila. 13. 2. (PAT). Korespondent
Havasa donosi, że nigdy jeszcze woj« 
ska rządowe nie stawiały tak zaciekłeś 
go oporu, nie zważając na niesłycha-

W Polsce zaczyna 
sie oszczędzać

Warszawa, 13. 2. (Tel. wł. — 9. b.) 
W  miesiącu styczniu rb. wkłady oszczę 
'dnośdowe w PKO, jak również liczba 
oszczędzających, wykazują znaczny 
wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o złotych 
11,427.940, osiągając na dzień 31 stycz= 
nia 19377 r. sumę 674,977.109.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających w 
PKO. W  ciągu stycznia br. PKO wy* 
dało 53,445 nowych książeczek oszczę* 
dnościowych, osiągając na dz. 31 styczs 
nla 1937 r. ogólną ilość 2,329.148 czyns 
nych książeczek.

ZŁÓŻ OFIARĘ N A  LOTNICTWO 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

PODZIĘKOWANIE 

Boleśnie dotknięci zgonem drogiego
nam Męża i Ojca ś. p. MGR. JÓZEFA 
BARSZAKA, doznaliśmy tyle dowos 
dów współczucia i życzliwości, iż jest 
potrzebą naszych uczuć i serca złożyć 
wyrazy głębokiej podzięki Tym 
Wszystkim, którzy uczcili pamięć 
Jego.

Dziękujemy więc z głębi serca:
Najprzew. Duchowieństwu, a zwlasz* 
cza Ks. Prałatowi Matejkiewiczowi i 
O, Mirkowi, Dowództwu Miasta i De­
legacji Korpusu Of. i Podof., Dyrekcji, 
Gronu i  Uczennicom Zakładu S. S. 
Nazaretanek, Przyjaciołom, Kolegom, 
Znajomym i Tym, którzy odprowadzi* 
h Go na miejsce wiecznego spo* 
ezynku.

B óg . z ą p w ć i
Z O N A I  D Z I E C I

nie ciężkie straty. W  pewnych niomen* 
tach, wojska rządowe wprowadziły do 
walki 26 czołgów pochodzenia sowiec* 
kiego, pięć czołg:ów zostało na placu 
boju. Powstańcy zdobyli ponadto S

B t j /  n a  faissy i  ciele w spaniale,
? H i e j  e s y s te  .s u m ie n ie  i  cMź w  < c tm c ć ń a fe .

zgw 4.M . 25$-$$.
karabinów maszynowych i 3 działa 
połowę.

Kolumny wojsk powstańczych pod 
dowództwem gen. Mola przekroczyły 
linię drogi Waleńcia—Chinchon i dro»

km. na południe od Arganda, o którą 
toczy się walka, jak również wzgórza 
Casa Grandę Deprul i Casa de Laisia 
i dwa inne wzgórza położone na 
wschód rzeki Tarama.

Chiny duża ń
Szanghaj, 15. 2. (PAT) Centralny 

komitee Kuomintangu zbiera się w po* 
niedziałek w Nankinie na posiedzeniu 
plenarnym. Jak się zdaje, Czang*Kai- 
Szek obejmie w tym samym dniu urzę­
dowanie. W  kołach politycznych Nan* 
kinu przypuszczają, że Kuomintang za­
twierdzi program polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej, prowadzonej dotychczas, 
a poza tym ma powziąć decyzję wspra* 
wie postulatów stowarzyszenia „Gswo*

o konsolidacji
bodzenia Chin", które domaga się u* 
tworzenia jedynego frontu narodowe* 
g°-

Sądzą też, że centralny komitet wyda 
zarządzenia w celu przekształcenia cen 
tralnego banku chińskiego na wzór a* 
merykańskiego Reserve Bank, jak ró» 
wnież reorganizacji systemu budżeto* 
wego. Wreszcie komitet zajmie się pro* 
gramem organizacji nowoczesnej siły 
zbrojnej.

U k ra iń s k ie  i 
na porno

Rewizyjny Sojuz ukraińskich koope* 
ratyw we Lwowie, złożył dziś na ręce 
p. Wojewody lwowskiego kwotę 2.000 
zł. na Pomoc Zimową dla bezrobot* 
nych.

c o o p e ra ty w y  
c z im o w ą

Otrzymany dar p. Wojewoda polecił 
przekazać na konto Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy dla bezrobotnych 
w B. K. G., składając równocześnie 
podziękowanie ofiarodawcom.

G rze s zo ls k i i je g o  żo n a  
p opełn ili sam obójstw o

K ra k ó w , 13. 2. (Tel. wł.) Grzeszol* 
ski oraz jego żona Pelagia, którzy 
dnia 10 bm. przybyli do Krakowa i za­
mieszkali w Hotelu Polskim przy ul. 
Eloriańskiej, popełnili wczoraj w go- 
dżinach wieczornych samobójstwo 
przez otrucie luminalem. Grzeszolską,

Z E  S fO fS T L i
Obaj darnsarze ulegli wypadkom w biegu zjazdewym

Chamoniz, 13. 2. (PAT) W  sobotę 
w 2-gim dniu narciarskich mistrzostw 
świata w Chamonix Polacy startowali 
po raz pierwszy w biegu zjazdowym. 
Zadymka śnieżna, która się zamieniła 
nawet w  burzę śnieżną, ograniczyły 
wybitnie pole widzenia, utrudniając 
zawodnikom ich zadania^ Wszystkie 
te trudności dały przewagę Francu* 
zom, znającym świetnie teren.

Do biegu zjazdowego zgłosiło się 4 
Polaków: Stanisław i Andrzej Maru­
sarze, Bronisław Czech i Schindler. 
Bieg ukończyli tylko Czech i Schin* 
dlcr. Obaj Marusarze ulegli wypad* 
kom. Stanisław Marusarz upadł na po 
czątfku biegu i odniósł szereg kontuzyj 
rąk i głowy. Kontuzje nie są poważne, 
niemniej Stanisław Marusarz nie bę­
dzie mógł stanąć do niedzielnego kon­
kursu skoków otwartych.

Bieg, jak już zaznaczyliśmy, zakoń­
czył się triumfem Francuzów, którzy 
obsadzili dwa pierwsze miejsca.

Pierwszym z Polaków był Broni­
sław C zech,. który sklasyfikował się. 

. n a . 20-ym miejscu w czasie 4:58,4. 7-

gę Arganda—Morata Detajuna, nisz* 
cząc pozycje przeciwnika na lewym 
brzegu rzeki Jarama. San Martin de La 
Vega powstańcy zajęli wzgórza Casa 
del Guarda — Depajares położone o

która dawała słabe oznaki życia, prze­
wieziono do szpitala. Zwłoki Grze- 
szolskiego odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej.

Przy Grzeszolskim znaleziono listy, 
adresowane do Prokuratury.

Schindler zajął 23*cJe miejsce wraz z 
Czechem Pracek w jedfnakowym cza­
sie 5:10.1.

W  biegu zjjazdowym pań triumfo* 
wała oczywiście Cbristi Cianz.

ECHA KLĘSKI POLSKICH HO­
KEISTÓW W BERLINIE

Berlin, 13. 2. (PAT) Pierwszy etap 
polskich hokeistów w Berlinie, który, 
jak już podaliśmy, zakończył się wy» 
soką porażką 2:7 z berlińskimi kana« 
dyjczykami, spotkał się z dość przy­
chylną oceną pracy niemieckiej. Dru­
żyna polska jest oceniana jako silna i 
ambitna.

ZAKOŃCZENIE MARSZU NAR- 
CIARSKIEGO SZLAKIEM II-ti 

BRYGADY
Worochta, 13. 2. (PAT) W  sobotę 

cdbyl się trzeci i ostatni etap marszu 
szlakiem ft-cj Brygady Legionów. Wa 
runki w czasie marszu były raczej nie* 
pomyślne; przez cały czas padaj gesty

T y s i ą c e !

D z  e s śą tk ^  t y s i ę c y !  

S e t k i  t y s i ę c y !

M i l i o n y !

w y g ra ć  m o ż n a  u

Wolanowa
Warszawa, Marszałkowska 154.

K onto P . K. O . 18814 1714

BROŃ DLA FUNKCJONARIU- 
SZÓW LASÓW PAŃSTWOWYCH

Rozporządzenie Ministra Spraw We* 
wnętrznych z dnia 18 stycznia br. po* 
stanawie, iż funkcjonariusze Lasów 
Państwowych, zajmujący stanowiska 
nadleśnych, adiunktów leśnych, gajo* 
wych, dozorców i strażników, mogą bez 
pozwolenia posiadać i nosić przydzielo 
na im przez ich władzę przełożoną broń 
palną krótką lub długą typu wojskowe-

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum  m iasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
K O JE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .  -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

go, oraz nabywać, posiadać i nosić broń 
myśliwską.

Noszenie broni palnej długiej typu 
wojskowego dozwolone jest jedynie w 
związku z pełnioną służbą. Posiadanie 
i  noszenie broni uzależnione jest od 
posiadania imiennego zaświadczenia 
właściwej Dyrekcji Lasów Państwo­
wych, upoważniejącego do nabycia lub 
posiadania i noszenia określonej w nim 
broni.

Podczas noszenia broni poza obrę* 
bem swego mieszkania, funkcjonariusz 
leśny obowiązany jest zaświadczenie 
posiadać przy sobie i pokazywać je 
wraz z legitymacją służbową na każde 
żądanie władz bezpieczeństwa oraz or- 

> ganów Policji Państwowej, żandarmeriii i ochrony granic.

urka wi/pftdniL. 
itopnietm ttftlmK nfeuwJ"~!~"

zaficbi&eftt 
temu

OLEUM PETftflE
PŁYŃ PRZECIW ŁUPIEŻOWI! WYPADANIU 
WŁOSÓW -  JEDYNY W POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM NA EU­
NIKACH DERMATOLOGICZNYCH I PRZEZ! 
LICZNYCH LEKARZY SPECJA LISTÓ W  

j u a t ó ,x . / K E K S U  A ł E S C U M A S i
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Program inwestycyjny województwa
Województwo stanisławowskie, dzię­

ki swemu położeniu oraz stosunklom 
narodowościowym wymaga ze strony 
społeczeństwa i czynników rządo­
wych specjalnego zainteresowania.

Bogactwa mineralne: ropa, gaz zie­
mny, sole potasowe, ruda mang-ano* 
wa, złoża fosforytu, dalej bogactwa 
leśne — czynią ten obszar czynnikiem 
doniosłym pod względem przemysło­
wym.

W ojewództwo stanisławowskie jest 
drugim, po województwie krakow­

P o s tu la ty  m iasta  S ta n is ła w o w a
Postulaty stolicy województwa, mia 

sta Stanisławowa objęte 4-letnim pla* 
nem inwestycyjnym na okres 1937— 
1941 wymieniają na pierwszym miej­
scu budowę wodociągu kosztem 4 mil. 
200 tys. zł. N a budowę dróg i kanali­
zację potrzebna jest kwota 2 miliony 
złotych. Następnie plany inwestycyjne 
wymieniają budowę dwóch szkół 7- 
klasowych kosztem 420.000 zł., wyko* 
nanie pomiarów miasta i planu rozbu 
dowania (275.000), budowę urządzeń 
sanitarnych kosztem 210.000 zł., budo* 
wę stadionu sportowego — 200.000 zł. 
oraz zabezpieczenie brzegów obu By* 
strzyc i obwałowanie — 500.000 zł.

Razem więc przewidziane są inwe­
stycje na kwotę 7,805.000 zł., z czego 
na rok  1937/38,, przyjmując jedną 
czwartą powyższej sumy, byłby po­
trzebny kredyt 1,950.000 zł.

Osobno należy omówić plan inwe­
stycyjny z zakresu gazyfikacji i elek* 
tryfikacji na terenie Stanisławowa. In* 
westycje w tej dziedzinie nie dotyczą 
samego miasta, ale całego kraju.

Gazyfikacja.
W  związku z przyłączeniem gmin 

podmiejskich do Stanislawawa, stała 
się aktualną sprawa rozbudowy seci 
gazowych. Projekt rozbudowy gazo­
ciągu oddałby duże usługi w wypad­
ku doprowadzenia gazu ziemnego do 
Stanisławowa, co z uwagi na obfitość 
źródła tej energii w n ewielkiej od 
miasta odległości (Kałusz 30 km., Bit 
ków 50 km.) nastąpić może w nieda­
lekiej przyszłości. Koszt budowy od­
powiedniego gazociągu wyniósłby o* 
koło pół miliona złotych.

Elektryfikacja.
Elektrownia miasta Stanisłaawowa 

założona w r. 1930/31. . Dziś, wskutek 
olbrzymiego wzrostu zapotrzebowania 
na prąd, konieczną jest jej rozbudowa.

Narady nad elektryfikacją 
Polski

W  dniu 7 marca r. b. we Lwowie 
.•ozpoczną się obrady ogólnokrajowe* 
go zjazdu dyrektorów przedsiębiorstw 
elektryfikacyjnych w Polsce, przy 
współudziale przedstawicieli rządu i 
nauki. Zjazd ten będzie miał, niewąt* 
pliwie doniosłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju prac nad zelektryfikowaniem 
Polski, gdyż wezmą w nim udział naj* 
wybitniejsi znawcy tej gałęzi wiedzy i 
potrzeb naszego kraju. Program narad 
przewiduje cały szereg referatów: 
„Rozwój elektryfikacji w poszcZegól* 
nych krajach Europy'', przedstawi re< 
ferent generalny prof. R. Podoski, „U* 
stawodawstwo elektryczne" zreferuje 
prezes T. Sułowski, „Wytwarzanie prą 
du elektrycznego" omówi zasadniczo 
dyr. S. Kozłowski, „Przesyłanie i roz* 
dział energii elektrycznej'' zreferuje 
dyr. Al. Hoffmann, „Tartyfikację'' o* 
mówi w głównym referacie dyr. I. Be* 
reszko, „Propagandę", sposoby i jej 
metody scharakteryzuje prezes K. 
Straszewski a z „Organizacją przed* 
siębiorstw", jej najnowszymi metoda* 
mi oraz potrzebami zapozna dyr. J. 
Iymog'ski.

s ta n is ła w o w s k ie g o
skim okręgiem zdrojowiskowo«tury- 
stycznym.

Wykorzystanie tych wszystkich mo< 
żiiwości i postawienie tego obszaru na 
odpowiednim poziomie kulturalnym : 
gospodarczym wymaga olbrzymiego 
wysiłku i wkładów finansowych. O* 
brąz tych potrzeb daje nam program 
inwestycyjny opracowany przez czyn­
niki rządowe i samorządowe i rozpa­
trzeniu ich poświęcamy niniejszy ar­
tykuł.

Kalkulacja inwestycji w tei dziedzinie 
jest rentowna. Rzecz jasna, nie w czte* 
rech latach i wskutek tego wymaga 
odpowiedniego celowi finansowania. 
Opracowany projekt przez Zarząd

Potrzeby całego obszaru w ojew ództw a  
stanisławowskiego

Potrzeby inwestycyjne dotyczące ob 
szaru całego województwa rozdziela­
ne na kilka grup wysuwają na plan 
pierwszy

postulaty rolnictwa 
i związanego z nim przemysłu prze­
twórczego i melioracji rolnej. Wnioski 
i żądania dotyczące tej dziedziny są 
następujące:

1) zwiększenie kontygentu bekonu 
dla przetwórni mięsnej w Chodorowie 
i takie zorganizowanie odbiord beko­
nów, by uniknąć kosztownego pośre­
dnictwa; 2) przyznanie powiększenia 
kontyngentu cukru dla cukrowni w 
Horodence; 3) zwiększenie powierzch 
ni plantacji tytoniu do norm 1929 r. 
W ypłaty plantatorom tytoniu za wy* 
produkowany tytoń wynosiły w r. 
1929 — 1,871.341 zł., w r. 1930 zaś spa* 
dły do 279.261 zł. Powierzchnia plan* 
tacji tytoniu zmniejszyła się z 1.065 do 
322 ha; 4) przyznanie dla powiatów; 
horodeńskicgo, śniatyńskiego i nizin­
nych części powiatu kossówskiego i 
. kołomyjakiego nisko - procentowego, 
długoterminowego kredytu na zakła­
danie sadów handlowych dla małorol­
nych; 5) przydzielenie odpowiednich 
subwencyj, któreby umożliwiły zwię­
kszenie obszarów lnu i konopi oraz 
ułatwiły produkcję zwierząt; 6) w 
dziedzinie melioracji potrzebny jest 
minimalny udział państwa w wy* 
sokości 2,400.000 złotych. Rocz­
na subwencja rządowa w wysokości 
około 250.000 zł. pozwoliłaby w okre­
sie około 10 lat uporządkować stosun* 
ki wodne w województwie stanisła* 
wowskfim i w  dużej mierze wpłynąć 
na poprawę rolnictwa; 7) w zakresie 
potrzeb weterynaryjnych aktualna jest 
sprawa wybudowania chłodni przy 
dotychczasowej rzeźni w Kołomyi, 
oraz sprawa wybudowania rzeźni dla 
doliny Prutu w W oroche:e.<

Leśnictwo
Tutaj na plan pierwszy wysuwa się 

konieczność zrealizowania projektu 
budowy kolejkii leśnej w dorzeczu 
Czeremoszu. Wybudowanie tej kolej* 
ki leśnej w wysokim stopniu ożywi 
gospodarczo wysokogórską partię Kar 
pat.

Na drugie miejsce wysuwa się zaga* 
dnienie wprowadzenia ulgowych ta­
ryf kolejowych dla drzewa pochodzą­
cego z górskich powiatów: dol ny Ko­
sowa, Nadwornej, Stryja i Kałusza. 
Postulat ten wynika z faktu, że eksplo 
atacja drzewa z tych powiatów jest 
trudniejsza i droższa, wskutek tego 
wymaga odmiennego traktowania w ta 
ryfach kolejowych.

Trzecm momentem mającym donio­
słe znaczenia gospodarcze dla leśni* 
ctwa jest kwestia planowego zalesie­
nia nieużvtków- które na terenie wo­

miejski w Stanisławowie przewiduje 
inwestycje na kwotę 1,219.720 zł.

Dla rozszerzenia rynkiu zbytu dla 
energii elektrycznej produkowanej w 
elektrowni stanisławowskiej, muszą 
być zbudowane odpowiednie sieai 
przemysłowe. Wybudowanie takich 
sieci przewidziane jest na następują* 
cych odcinkach: 1) Stanisławów, Ty- 
śmienica, Tłumacz (30.000 volt), 2) Ty 
śmienica, Otynia, Kołomyja (30.000 
volt), 3) Stanisławów, Jezupol, Halicz 
(30.000 volt), 4) Jezupol-Mariampol 
(6.000 volt), 5) StanisławówsŁysiec 
(6.000 volt).

Budowa wyżej wymienionych sieci 
byłaby inwestycją podstawowa, która 
by umożliwiła w przyszłości niedale­
kiej budowę elektrowni wodnej, połą* 
czonej także z sieciami na zachodz ę i 
północy od Stanisławowa.

jewództwa stanisławowskiego zajmują 
obszar około 10.000 ha. N a przeciąg 
20 lat potrzebny jest na ten cel klredyt 
w wysokości około 50.000 zł. rocznie. 

Komunikacja.
N a czoło inwestycji komunikacyj­

nych w woj. stanisławowskim wysu* 
wa s ię  budowa linii kolejowej Koło* 
myją—Kosów—Kuty. Linia ta ma nie 
tylko doniosłe znaczenie turystyczne, 
ale niewątpliwie przyczyni się także 
do spotęgowania wielkich możliwości 
gospodarczych' w tej części kraju.

Roczny kredyt ną budowę i konser 
wację dróg kołowych i mostów na te* 
renie województwa wynosi 3,860.000 
zł., fundusze zaś, jakimi władze dyspo 
nują na ten cel nie dochodzą połowy 
tej sumy. Zapotrzebowanie dodatko­
wego kredytu na cele drogowe wynosi 
co najmniej 20.000 zł. i to na wykona­
nie robót jedynie najpilniejszych.

Roboty wodne.
Minimalne roczne zapotrzebowanie 

na cele regulacji rzek i zabudowy po­
toków górskich wynosi 1,280.000 zl. 
Roboty wodno-komunikacyjnc obej* 
mują 395 km. rzek żeglowych, 900 km. 
rzek spławnych, 705 km. niespławnych 
i 450 km. potoków gónskich. N a po­
wyższych odcinkach wód znajduje się 
bardzo wiele miejsc wymagających pil­
nych robót regulacyjnych, tak w celu 
obiektów i arterii komunikacyjnych, 
jak  i dla ochrony gruntów i zabudo-

B u d o w a  b u d y n k ó w  rz ą d o w y c h .

Na terenie województwa stanisła* 
wowskiego przewidziana jest budowa 
szeregu budynków rządowych na łą* 
czną kwotę 5,820.000 zł.

Niestety szczupłość mieisca nic po* 
zwala nam na obszerniejsze omówie­
nie powyższych zagadnień, ale i ten 
suchy rejestr cyfr daje obraz ogromu 
potrzeb tej najbardziej na południe 
wysuniętej części Polski.

i
=  Przesunięcie terminu składania zeznań 

do wymiaru podatku dochodowego. W 
dniu 13*tym b. m. ogłoszono oficjalnie roz* 
porządzenie ministra skarbu o przesunięciu 
terminu do składania zeznań do wymiaru 
podatku dochodowego na rok podatkowy 
1937. Według rozporządzenia, termin do 
składania zeznań do wymiaru podatku do* 
chodowego dla osób fizycznych i spadków 
wakujących, prowadzących księgi handlowe 
lub gospodarcze, wyznaczony w art. -69 or« 
dynacji podatkowej, przesuwa się .w roku 
podatkowym 1957 na dzień l»go kwietnia 
1937 r. Na dzień ten przesuwa się również 
termin płatności przedpłaty dla wyżej wy* 
mienionych osób.

W ALU TY
Lwów, dnia 15 lutego

Belgi belgijskie 89.38 — 88.95, dolary a. 
merykańskie 5.28 i trzy czwarte — 5.28 i je* 
dna czwarta, dolary kanadyjskie 5.28 i pól 
— 5.26, floreny holenderskie 288.80 — 
287.10, franki francuskie 24.68 — 24.54, fran* 
ki szwajcarskie 120.90 — 120.10, funty an« 
giclskie 25.95 — 25.79, guldeny gdańskie — 
100.20 — 99.80, korony czeskie 16.40 — 
15.90, korony duńskie 115.84 — 115.00, ko. 
rony norweskie 130.33 — 129.35, korony 
szwedzkie 135.78 — 132.80, liry włoskie — 
24.00 — 23.40, marki fińskie 11.46 — 11.00, 
marki niemieckie 125.00 — 119.00, szylingi 
austriackie 94.50 — 93.50, marki niemiecku 
srebrne 173.

PAPIERY PROCENTOWE
Poż. inwestycyjna pierwsza emisja 65, — 

serie 65.50, druga emisja, serie 86, 5 proc, 
poż. konwersyjna 54, 6 proc. poż. dolarowa 
63 i jedna czwarta, premiowa poż. dolaro* 
wa 48 i jedna czwarta — 48, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 447, kupon 167.25, poż. kon* 
solidacyjna 51.88 — 51 i trzy czwarte — 50, 
kurs ostatni setki do 49 i  trzy czwarte — 
drobne.

Tendencja przeważnie utrzymana.

AKCJE
Bank Poski 108 i pół, Siła i światło bez 

kuponu 1925—1936, Warszawskie Towarz. 
Cukrown. 27 i pół, Węgiel 18 i pół, Lilpop 
13.15, Starachowice 32 i jedna czwarta — 
32 i  pół, Haberbusz 37.

Tendencja słabsza.

DEW IZY
Belgia 89.20 -  89.38 — 89.02, Berlin — 

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, -  
Holandia 288.10 -  288.80 — 287.40, Kopen. 
haga 115.55 -  115.84 -  115.26, Londyn 
25.8S -  25.95 -  25.81, N. Jork 5.29 i trzy 
czwarte — 5.27 i jedna czwarta, N. Jork ka» 
bel 5.28 i trzy czwarte -  5.30 — 5.27 i pól, 
Oslo 130 — 130.33 — 129.67, Paryż 24.62 — 
24.6S -  24.56, Praga 18.41 -  18.46 -  18.36, 
Sztokholm 133.45 — 133.78 — 153.12, -  
Szwajcaria 120.60 — 120.98 — 120.38, Wie* 
deń 99.20 — 98.80, Włochy 27.88 — 27.98 — 
27.78, Helsinki 11.46 — 11.40, Montreal — 
5.29 i pół -  5.27.

LONDYN. N. Jork 487 i siedem szesna* 
stych, Paryż 105.13, Mediolan 93.00, Bruk* 
sela 29.02 i trzy czwarte, Praga 140 i pięć 
szesnastych, Zurych 21.45 i trzy czwarte, — 
Amsterdam 899, Oslo 19.90, Kopenhaga — 
22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 12.16 i 
pól.

PARYŻ. N. Jork 21.48 i pól, Londyn — 
105.13, Mediolan 113, Bruksela 362.37, Zu» 
rych 490, Berlin 864.

ZURYCH. N. Jork 438 i pół, Londyn — 
21.46, Paryż 20.41, Mediolan 23.08, Bnikse* 
la 73.90, Amsterdam 238.70, Praga 15.28, — . 
Oslo 107.82 i pól, Kopenhaga 95.80, Sztok, 
holm 110.62 i pól, Berlin 176.25.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty w listach zastawn. 4 proc. Tow. 

Kredyt. Ziemsk. zł. 43.75, 4 I pól proc. Tow. 
Kredyt. Ziemsk. 48.50, 4 proc. Akc. Banku 
Hipotecznego 43.00.

G IE ŁD A Z B 0 2 0 W A
Na Giełdzie obroty we wszystkich pra* 

wic artykułach. Pszenica, owies, hreczka, 
len, oleiste, kasza hreczana, jaglana, jęcz* 
mienna, proso, pęcak, mąki podrożały, na* 
tomiast otręby żytnie potaniały. Tendencja 
zwyżkowa, usposobienie ożywione. Ceny 
loco wagon Lwów: pszenica jednol. czerw.
28.25— 28.50, zbiorowa czerw. 27.50—27.75, 
jednol. biała 28—28.25, zbiór, biała 27.75— 
27.50, owies stand. I. niezad. 22.25—22.50,
I. A  zad. lekko 21.75-22, II. niezad. 21.75 
-22.25, II. A zad. lekko 21-21.25, hreczka 
przemiałowa 31—31.50, pastewna 23—24, 
len 54—55, siemię konopne 40.50—41, rze, 
pak ozimy 59—60, kasza hreczana 51—52, 
jęczmienna 35—36, jaglana 41—42, pęcak 
35—36, proso 21—21.50, mąka pszenna 
stand, gat. I. wyciąg. 45.25—45.75, I—A
44.25— 44.75, I - B  43.25-43.75, I - C  42 25 
—42.75, I - D  41.25-41.75, I I - A  39.75- 
40.25, II—B 39.25—39.75, 11-C 38.50-39, 
II—D  37.25—37.75, II—E 35.25—35.75, 11- F  
33.75—34.25, I I - G  31.25-31.75, U l-A  26 
—26.50, III—B 24.50—25, mąka pszenna pa* 
stewna 21.50—22, razowa do 0.95 prc. 30 “5 
—31, żytnia wyciągowa 0—30 prc. 37—37.50 
gat. I. 0—50 prc. 34.50—35, I. 0—65 prc. 
32.50-33, II. 50—65 prc. 25.50-26, razo* 
wa 0—95 prc. 27.25—27.50, poślednia ponad 
65 prc. 22—22.25, otręby żytnie 14.25-14.50 
pszenne średnie 15—15.50. Inne kursy nie* 
zmienione.

G IE ŁD A N A B IA Ł O W A
Za 1 litr:

mieka pełnego na miarę 0.18—0.20 zl.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł. •
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zl.
śmietany słodkiej kawowej 1X80—0.80 zl.

Za 1 kilogram:
masła deserowego w bloku 3.20 zł.
masła stołowego 3.10 zł.
masła kuchennego 2.90 zł.
sil 1 feg.Jąj 1.60 zl.
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Polskie tradycje na Bukowinie
Pociąg Warszawa—Bukareszt pusto* 

izeje powoli, począwszy od Stanisła­
wowa, i pozbywa się reszty swych 
pasażerów w Kołomyi i Śniatynie. 
W  Grigore Ghika Yoda, na pierwszej 
stacji rumuńskiej, wsiada kilku za­
ledwie pasażerów i do Cżerniowiec 
pociąg dojeżdża prawie pusty.

Byłem tu podczas wojny i wiem, że 
tradycje polskie są tu bardzo żywe. 
Bez żenady przeto zwracam się do 
wchodzącego bagażowego po polsku. 
Okazuje się, że jest Rusinem, ale po 
polsku, oczywiście, rozumie dobrze.

Wychodzimy przed dworzec i roz­
glądamy się za taksówką. Ale nie ma 
żadnej. Są natomiast „zweispaennery“ 
w najczystszym, wiedeńskim stylu. 
Nazywają się tu z wiedeńska fiakra­
mi. Podchodzimy do jednego, gdy 
drugi zapraszasza innego pasażera. 
Ten jednak idzie dalej i podchodzi do 
jednokonki. Słyszę za sobą okrzyk 
oburzenia i później dopiero dowiadu’ 
ję się, że jednokonkami jeżdżą tylko 
dziady. Bo jeśli mieszkańca Czernio- 
wiec nie stać na fiakra, to jedzie tram* 
wajem, albo drałuje pod stromą górę 
piesao. Ale każdy szanujący się oby­
watel jeździ tylkio dwukonką. Widać 
pasażer, który wybrał jednokonkę, 
był obcym i zwyczajów czerniowjec- 
kich nieświadomym.

Jest niedziela, a ja nie mam zupełnie 
pieniędzy rumuńsk ch. Zmieniam więc 
pierwsze dolary u dyrektora hotelu. 
Wychodzę z moim majątkiem na mia* 
sto Rozjeżdżony śnieg leży na uli* 
cach, zmieszany z błotem, we sprzą­
tany. Z góry ku dworcowi spływa ta  
ciężka, błotnista masa, po której w dni 
robocze brodzą wózkarze, ciągnąc za 
sobą mozolnie małe wózki na niskich 
kółkach, wyładowane towarem wsze­
lakim. Kobiety w zakasanych spódni­
cach topią swe chodaki w tej mazi, ko- 
łysząc na głowach ładowne, okrągłe 
kosze.

Na ulicach słyszy się wyłącznie ję* 
zyk niemiecki. Czerniowce liczą ja­
kiś 60 proc. Żydów. Posługiwanie się 
językiem niemieckim, należy do dobrem 
go tonu, jak niegdyś przed wojną do 
dobrego tonu należało posługiwanie 
się językiem polskim. Dlatego to i dziś 
jeszcze starsi obywatele czemiowieccy 
znają język polski i chętnie odpowia* 
dają po polsku. Nawet dorożkarzowi 
można polecić po polsku zawieść się n a  
ulicę Pańską, a powiezie na dzisiejszą 
Strada Ioncu Flondor, ongiś Herren* 
gasse. Przy tej ulicy mieści się Dom 
Polski i kilka pierwszorzędnych maga* 
zynów polskich. Tu i tam, po różnych 
ulicach rozsiane są firmy polskie Pa* 
imułów, Romankiewiczów, ZawadóW, 
Urbaszków, Podsudków i t. p. Na 
cmentarzu katolickim na cztery groby 
co najmniej jeden jest polski, ale z na* 
pisem... niemieckim. Ritter von Kuczyń

ski, Ritter von Dobrowolski. Bo do 
dobrego tono również należało mieć 
napis niemiecki na nagrobku. Tylko 
rzemieślnicy polscy nie dbali o dobry 
ton i kazali rżnąć epitafia na swych 
nagrobkach po polsku.

Poza tym jednak Bukowina przed* 
stawiała zawsze przedziwny konglo* 
merat ludności, żyjącej z sobą w dość 
przykładnej zgodzie. Wszystkim bo* 
wiem powodziło się tu za ausfrjackich 
czasów dobrze. Bukowina była pupi* 
Iką Wiednia. Wysunięty daleko na 
Wschód ten bastion niemczyzny otrzy* 
mywał z Wiednia stałe dotacje, sub­
wencje, zapomogi i pomyśleć, że w 
Czemiowcach, tej twierdzy niemczy* 
zny, polskość tętniła tak żywo. Bo 
niezależnie od tego, że Bukowina 
przez czas pewien rządzona była ze 
Lwowa, zawsze pozostawała z byłą 
Galicją w jakimś stosunku. Sąd apela* 
cyjny dla Bukowiny znajdował się we 
Lwowie, dyrekcja kolejowa w Stanisła* 
wowie. Stąd wielu pracowników, ko* 
lejarzy, urzędników administracyj* 
nych, skarbowych, pocztowych szło tu 
z  Małopolski. Ten stan przetrwał na* 
wet jeszcze wojnę i pierwsze lata po* 
wojenne. Dopiero w roku 1922 zaczął 
się masowy odpływ polskiej inteligen* 
cji z Bukowiny do Polski. Pozostały 
niedobitki. Twardo natomiast trzymał 
się swego warsztatu pracy polski rze*

C icK e s tr o je n ie
Cenna zaleta najnowszych saperów Philips 69S 

Z A K Ł A D
Jedną z bolączek posiadacza odbiornika 

są niewątpliwie zakłócenia, wywołane pracą 
urządzeń i aparatów elektrycznych. Spe* 
cjalnie dotkliwie dają się zakłócenia te od* 
czuć podczas strojenia odbiornika, zwła* 
szcza w przerwach między poszczególny;ai 
stacjami.

Trudność ta została radykalnie usunięta 
w najnowszej superheterodynie Philipsa typ 
695, dzięki zastosowaniu do strojenia spe. 
cjalncgo urządzenia tłumiącego. Przez naoi* 
śnięcic gałki strojeniowej, ścisza się audy* 
cję, a strojenie odbywa się optycznie przy

P rzed  m eczem  W ie d e ń  —  L w ó w
Dnia 25 bm. odbędą się w hali Sportowej 

przy ulicy Jabłonowskich 5, o godzinie 19, 
najciekawsze tegoroczne zawody międzyna* 
rodowe Wiedeń — Lwów. Reprezentacja 
Wiednia, która jest równoznaczna z repre* 
zentacją Austrii, przyjedzie do Lwowa w 
swoim, najsilniejszym składzie, której Lwów 
przeciwstawi swoją najlepszą i stale się w 
formie poprawiającą ósemkę, którą wyło* 
ni specjalnie zorganizowany obóz ćwiczę, 
bny, do którego zaliczono 32 czołowych 
pięściarzy Okręgu s wszystkich klubów.

L. O. Z. B., który organizuje mecz Wie* 
deń — Lwów, już obecnie pracuje pełną pa*

mieślnik i polski chłop. Obywatele 
ziemscy, przeważnie polscy Ormianie, 
którzy niegdyś jeszcze za czasów au* 
striackich wyborów kurialnych wy* 
bierali do parlamentu wiedeńskiego po 
sła Głąbińskiego, dziś zobojętnieli na 
sprawy polskie. Potomkowie konfede­
ratów barskich i rozbitków powstań 
narodowych, którzy tu znaleźli schro* 
nienie, dziś już tylko z nazwiska są 
Polakami. Zatraca się żywioł polski 
na Bukowinie. Stara generacja wymię* 
ra, młoda jest słaba, bez przywódcy. 
Młodzież polska chętnie posługuje się 
językiem niemieckim, nawet na wzru* 
szających uroczystościach polskich.

Pozostało na Bukowinie jakieś 63 
tysięcy Polaków. W  samych Czernio* 
wcach dobre 12 tysięcy, przeważnie 
rzemieślników, którym powodzi się 
coraz gorzej. Polski chłop trzyma się 
twardo ziemi, na której go tu  niegdyś 
laska austriacka osadziło. Trzyma się 
twardo, jeśli ojcowie jego pochodzili z 
ziem rdzennie polskich. Ale są tu rów* 
nież potomkowie polskich górali, spro* 
wadzonych z pogranicza polsko * sło* 
wackiego. Uważali się dotąd za Pola* 
ków, dopóki emisariusze czescy nie 
zaczęli w  nich wmawiać, że są Słowaka 
mi. Rozszczepiła się wieś góralska na 
dwoje. Jedni chcieli księdza polskiego, 
drudzy słowackiego. Otrzymali... nie* 
mieckiego. Gdzie się dwóch bije..

pomocy strzałki wskazującej żądaną stację 
oraz wskaźnika dostrojenia.

Optyczne strojenie umożliwia znacznie 
dokładniejsze nastawienie odbiornika niż 
przy pomocy słuchu. Po zwolnieniu gałki 
strojeniowej słyszy się żądaną stację zupeł* 
nie czysto i bez zniekształceń.

Precyzyjne funkcjonowanie optycznego 
strojenia w  połączeniu z urządzeniem tłu* 
miącym trzaski, stanowi niezmiernią ważną 
zaletę, którą oceniły już tysięczne rzesze po* 
siadaczy najnowszych superów Philips 695.

i rą, by dać zawodom odpowiednią oprawę 
I i  by organizacyjnie stanąć na wysokości za*

dania.
P. T. Publiczności podajemy już dzisiaj 

do wiadomości, że ze względu na bardzo 
wysokie koszta organizacyjne, osobnych a* 
fiszy drukować nie będziemy, natomiast 
stale przez Radio i  Prasę informować bę< 
dziemy P. T. Publiczność o wszystkich zmia* 
nach w składzie drużyn, formie poszczegól* 
nych zawodników i  t. d.

Ponieważ już dzisiaj zainteresowanie ty» 
mi zawodami jest bardzo duże, a hala spor* 
towa ma ograniczoną ilość miejsc siedzących

już wkrótce uruchomiona zostanie przed* 
przedaż biletów w dogodnych miejscach po 
zniżonych cenach.

NIEMIECKIE KOŁA SPORTOWE 
O MECZU POLSKA * NIEMCY

W niemieckich kołach sportowych zwy* 
cięstwo Niemiec nad Polską w boksie w sto* 
sunku 11:5, uważane jest za jeden z najwię* 
kszych sukcesów pięściarzy niemieckich w 
ostatnich latach. Wynik meczu uchodzi ró« 
wnież -za nowy dowód, że Polacy są znacz* 
nic lepsi w wagach lżejszych.

NA TORACH HOKEJOWYCH 
EUROPY

— W decydującym meczu o mistrzostwo 
Swajcarii w hokeju H. C. Daves, pokonał 
zdecydowanie dotychczasowego mistrza zu» 
rychskiego Schlittschuh * Club 6;1 (2:0, 0:1, 
4:0).
_ — Międzypaństwowy mecz hokejowy 

Francja — Rumunia, zakończył się niespo* 
dziewanie wynikiem bezbramkowym. Ru* 
muni mieli zupełnie wyraźną przewagę nad 
Francuzami, ale nie udało się im przedostać 
przed doskonałą obronę Francuzów.

— Słynna drużyna kanadyjska Kimber* 
łey Dynamitem, rozegrała mecz w  Amster* 
damie z kombinowaną reprezentacją miasta, 
bijąc ją zdecydowanie 7:1 (1:0, 4:0, 2:1). 
MECZ PIŁKARSKI W CZASIE ZAWIEI

ŚNIEŻNEJ
Katowice, 14. 2. W Wielkich Hajdukach 

mistrz polski „Ruch" rozegrał piłkarskie 
spotkanie z cx»ligowym „Śląskiem" z Swię* 
tochłowic, wygrywając 5:4 (2:1).

Gra była wyrównana a okresami przewa* 
żal nawet „Śląsk", w którym wybił się te* 
zerwowy gracz Schmid. na środku ataku 
oraz b. bramkarz Mrozek, grający na pra* 
wyro skrzydle.

W „Ruchu" jedynym wartościowym gra* 
czem był Wodarz. Dobrze spisała się na* 
tomaast linia defenzywna. „Ruch'1 wystąpił 
w pełnym składzie, jedynie bez Wilimow* 
skiego.

Zaznaczyć należy, że gra odbyła się przy 
zawici śnieżnej, boisko zaś pokryte było 
grubą warstwą śniegu. Bramki dla Ruchu 
zdobyli Wodarz 2, Peterok 2 i Górka !f 
dla „Śląska" zaś Schmid 2 oraz Olbrycnt 
i Nechciół po jednej. Widzów mało. WKa* 
towicach bcniamir.ek ligi AKS Chorzów 
spotkał się z miejscowym policyjnym IvS 
wygrywając łatwo w stosunku 5:3.'

LWÓW ZA CEJZIKIEM
W dniu wczorajszym odbyło się dorocz* 

nc Walne Zgromadzenie Lwowskiego Okrę 
gowego Związku Lekkoatletycznego. Walne 
Zgromadzenie wybrało nowe władze Zwią* 
zku w następującym składzie: prezes ppłk, 
dypl. Scheybal T. (po raz drugi), wicepre* 
zesi: dr. Cena M., Drużbiak Wł. i  Cena Er., 
sekretarz Wojdałowicz T., skarbnik Solew* 
śki L., członkowie zarządu: Krzanowski H., 
sierż. Łabędziewski Wł., Macieboch M., 
Horniatkiewicz M., Batiukówna T- i Schatz 
1., komisja rewizyjna: prsew. prof. R. Wa* 
cek, członkowie: Marion E., Flis R., I.a* 
chowicz J. i Sawaryn R.

Delegatami na Walne Zgromadzenie P. Z. 
L. A., które odbędzie się w dniach 27 i 28 
w Warszawie wybrano ppłk. Scheybala, 
mjr. Stawarza z Przemyśla i Cenę Br.

Z ważniejszych wniosków na uwagę za* 
sługują: stanowcze wypowiedzenie się okrę 
gu w sprawie reaktywowania trenera Ce;< 
sika, powołania do życia mistrzostw Polski 
juniorów i odbycia ich w  tym roku we 
Lwowie, oraz obniżenie opłat członków* 
skich.

Ze sprawozdania zarządu zasługuje ns 
uwagę fakt, iż w  ciągu roku sprawozda w, 
czego liczba klubów wzrosła z 7 na 22.

Na zebraniu reprezentowane były wszysl 
kie kluby okręgu.

KAMIEMO
Ojciec jest w czerwonych portkach dołem 

przewiązanych i w „łyczakach". Koszulę zgrzebna 
pod szyją wyszywaną, przewiązał szerokim pasem.' 
Na głowie ma kapelusz z piórkiem. Matka jest 
W krótkiej spódnicy. W  serdaku i też w - „łyczakach". 
Pod czerwoną chustką musi na głowie coś mieć, bo 
gdzieżby taka duża głowa.

To z Hucułów.
Przyszła już orkiestra cygańska. Są skrzypce 

1 bas, a i jeszcze jedne skrzypce i bęben.
Hoho będzie zabawa jak drut.
Cyganie stroją instrumenty, druchny kręcą się 

po podwórzu, z bukietami kwiatów i w różowych 
sukienkach, trochę zaciasnych, (pewnie pożyczane). 
Drużbowie są w nowych .garniturach czarnych i

granatowych. W  butonierkach mają wetknięte bukie* 
ciki biało czerwonych goździków. Na. głowach ma* 
ją kaszkiety zawadiacko skręcone na bakier.

Co to? Panna młoda nie ma rodziców?
N ikt nie wie. Ale gdzieto podziała się pani Fi* 

jalska. Onaby to się wywiedziała. Nareszcie jest pa* 
ni Fiialska.

Nie, panna młoda nie ma rodziców, jest sierotą 
i pochodzi gdzieś spod Warszawy.

Moja pani, co to będzie robić w takie ciężkie 
czasy...

Ej jakoś to będzie. Przecież służy u radcy kolejo­
wego, to może wystarać się o posadę. Co, dziewczy* 
na jak rzepa to jakoś to będzie...

Przez ganki przebiega chichot. Kobiety kiwają 
głowami domyślnie.

Ooo, przyszedł pan miody. Jaki śliczny chłopiec, 
krew i mleko.

Czarny wąsik, czarne oczy z długą brwią, czar* 
ne kręcone włosy, policzki rumiane, a usta, jak 
ukarminowane. Aż się słabo robi.

Aaaa jest panna młoda. Ale to cud nie dziew* 
czyna.

Włosy, jak len, a oczy niebieskie. A okrągła 
jak toczona w kamieniu.

O, już poszli, moja pani..
Wszystko co żyje narzuca na siebie co tam jest 

pod ręką i biegnie w dyrdy do kościoła. Cała ka* 
mienica w mig opustoszała. A potem zaroiła się 
zdyszanymi ludźmi*

Idą, o, idą.
Muzyka urżnęła jakiegości marsza. Przed drzwi 

izby wszedł stróż z miseczką, na której jest chleb 
i sól, które młodzi pokostow ali, a potem pokłonili 
się starym Hucułom, zostali przez nich ściśnięci za 
głowy. Za nimi stoi już kowal Lendrak z flachą 
wódki i kieliszkiem, przepija, nalewa panu młode* 
mu a potem młodej i starym rodzicom. A potem już 
po kolei, albo kto bliżej.

Gdy młodzi weszli do izby, to już za nimi stróż 
zaprasza wszystkich, ciągnie, a popycha, bardziej 
opornych pomaga mu popychać kowal, bo to trzeba 
uważać, aby każdy miał swoje miejsce, swój talerz 
czy miskę. Aby były napełnione po brzegi mięsl* 
wem i pajdą chleba, wielką jak łopata. Obie tram* 
wajarzowe krzątają się koło nakładania porcyj, a 
szewc Tymoszek już tam majstruje koło beczułki pl* 
wa. Oboje stróżowie uwijają się między gośćmi, 
podsuwają, a zapraszają.

Jedzcie kumie, jedzcie.
O, bo bez tego zapraszania niktby nic nie 

utknął Toteż trud to niemały i trzeba to umieć ro> 
bić taktownie, żeby kogo nie obrazić, bo to ludzie są 
honorne, na czyjąś wyżerkę nie lecą. Do każdego 
z osobna przemówić plitycznie, co z kim i co o czym. 
Goście poobsiadali stół, a kto nie dostał miejsca, 
przysiąść się musi gdzie obok na skrzyni czy na ja* 
kiej paczce po śledziach wędzonych, gdzieś tam
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K a p ła n — D u rk w k  o Pniakach 0  książki p o lsk ie  d la  R odaków
W  oficjalnym organie Kościoła K a, 

tolickiego w Danii, w  tygodniku „Nor 
disk Ugeblad", z dnia 31 ub. m. ukazał 
się ciekawy artykuł o Polsce, pióra ks, 
prałata Jakuba Orlika, szambelana 
papieskiego.

Wybitny ten ksiądz » Duńczyk, obe 
cnie proboszcz parafii w  Horsens na 
półwyspie jutlandzkim, pisze m. in.:

„Byłem w  Polsce i miałem sposobi 
ność wżycia się w  sposób myślenia Po, 
laków i wejrzenia w  serca polskie. Tam 
ludzie rzeczywiście mają serca i uczu, 
cia, rzeczywiście mają co do powie, 
dzenia, prawie wszystko do powiedze, 
nia. D la spokojnego i chłodnego Duń­
czyka jest to prawdziwy kraj baśni, 
kraj cudownej poezji.

Któregoś dnia wieczorem odwiedzi, 
łem tu  na wsi rodzinę polską. Zasta, 
łem u niej jeszcze dwie inne rodziny 
polskie. Mówiliśmy więc cały wieczór 
po polsku i prosiłem ich. żebv zaśpię, 
wali mi kilka pieśni polskich. U czynili 
to. N ikt z tych ludzi nie miał szczegół, 
nego głosu i śpiew ich brzmiał niezu, 
pełnie czysto, Ale w  śpiewie ich była 
dusza, cała głęboka, cudowna dusza 
ludu polskiego.

Siedziałem i pomyślałem sobie wte, 
dy; gdyby leżał na łożu śmierci i już 
był zaopatrzony Sakramentami św. i 
gdyby modlitwy za umierających były 
odmówione z a  mnie i ze mną wszyst.

W szyscy abonenci Radia  
otrzy m ają  k arty  re jestracy jne

Urzędy pocztowe rozsyłają obecnie abo, 
nentom radia radiofoniczne karty rejestra, 
cyjne. Nowe karty rejestracyjne zastępują 
dotychczasowe upoważnienia. Ponieważ nie, 
którzy abonenci radia wypisują na otrzyma, 
nych drukach różne uwagi i zwracają karty 
do urzędów pocztowych — wyjaśnia się, że 
radiofoniczne karty rejestracyjne, po otrzy, 
mania z urzędu pocztowego należy zacho,, 
wać w domu, gdyż są one dokumentem, 
stwierdzającym prawo do posiadania urzą, 
dzeń odbiorczych.

N a otrzymanych z urzędu pocztowego 
kartach rejestracyjnych nie należy robić ża, 
dnych uwag i dopisków, a tym bardziej nie 
należy kart rejestracyjnych z dopiskami 
zwracać do urzędów pocztowych, gdyż zmu, 
sza to do wystawiania nowych kart, ponow, 
nego ich doręczania oraz prowadzenia w 
tych sprawach ogromnej ilości zupełnie zbę, 
dnej korespondencji.

Przy okazji należy podkreślić, że karty 
rejestracyjne dają uprawnienie do posiada, 
nia odbiorczych urządzeń radiofonicznych 
tylko osobie, na której nazwisko są wysta, 
wionę oraz jej najbliższej rodzinie. Ci więc 
z abonentów, którzy korzystają z kart reje, 
stracyjnych, wystawionych na nazwisko o, 
sób trzecich, peszeni są o przerejstrowanie 
abonamentu rasiowego na własne nazwisko, 
gdyż korzystanie z kart rejestracyjnych osób 
trzecich jest niedozwolone.

D z i e ń
ZGON BALETMISTRZA TROJANÓW* 

SKIEGO. W wagonie berlińskiej kolej ob, 
wodowej, zmarl nagle na udar serca znany 
baletmistrz Jan Trojanowski, z pochodzenia 
Polak. Prasa niemiecka zaznacza, że Troja, 
nowski od 25,du lat pracował w Niemczech 
i latem 1936 roku, przyjął obywatelstwo nie, 
mieckie. Swą karierę artystyczną zmarły roz, 
począł w operze warszawskiej i na scenach 
petersburskich. Następnie udał się do Nie, 
mieć, gdzie występował najpierw w  bawar, 
skini teatrze dworskim w  Monachium, a w 
latach 1910—1920 w Dreźnie i na froncie. Po 
szeregu występów w różnych miastach nie, 
mieckich, osiedlił się w Berlinie. Trojancw, 
ski ostatnio powróci! z tournee artystyczne, 
go po Włoszech.

„PAN DAMAZY1* W RYDZE. Dnia 19 
b. m. Teatr Artystyczny w Rydze wystawia 
sztukę „Pan Damazy" Blizińskiego w tłuma, 
czeniu pani Walter, małżonki posła lotew, 
skiego w Warszawie.

CIEKAWE WYKOPALISKO W ATE, 
NACH. Przy kopaniu fundamentów pod 
dom mieszkalny w centrum Aten, przy pla, 
cu Zgody natrafiono na kolumnę, wysoko, 
ści około 2 metrów, z napisem, poświęoo, 
nyin Sokratesowi. Według wszelkiego pra  ̂
wdopodobieństwa, kolumna ta pochodzi z 
domu, w którym znakomity filozof grecki 
nauczał.

ko dokonane, co należy do zgoau pra, 
wdziwie katolickiego, to nie mógł, 
bym . życzyć sobie czegoś lepszego, co 
więcej mogłoby podnieść moją duszę 
ku Bogu, albo raczej ją podtrzymać, niż 
śpiewu kilku takich Polaków, którzy 
siedzieliby przy mnie i śpiewali swoje 
pieśni kościelne, swoje długie, długie 
kościelne pieśni.

Nie znam i nie mogę sobie wyobra, 
zić pieśni duńskiej, która choć w przy, 
bliżeniu mogłaby mi dać to samo. Po­
lacy, -to przecież naród, który zawsze 
zachował wierność Kościołowi.

Nie mogę inaczej — muszę kochać 
Polaków". B. R,

Z mody kobiecej

Z p ó łk i ks ięgarsk ie j
Mikołaj Bierdiajew.- „Nowe średnio, 

wiecze*'. Przekład i przedmowa M. 
Reutta. Warszawa 1936, Tow. W yda, 
wnicze „Rój“, str. 249.

Oryginał ukazał się po raz pierwszy 
w 1925 r. i wywołał swego rodzaju 
sensację, tak ze względu na osobę au­
tora, jak  i myśli przewodnie jego dzie, 
ła. Bierdiajew to rosyjski, emigracyjny 
filozof idealistyczny, który podjął 
śmiałą próbę syntezy dzisiejszej rze, 
czywistości „sub specie aetemitatis“. 
Głosi zatem katolicką i średniowiecz, 
nctomistyczną doktrynę uniewersaliz, 
mu. N a czoło wysuwa momenty reli, 
gijne i pragnie podporządkować im ca, 
łokształt życia społecznego. Sens histo, 
rii pojmuje mistycznie, jako realizację 
myśli Bożej. Podkład ma wyraźnie so, 
cjologiczny.

W  części pierwszej autor stara się 
udowodnić koniec i bankructwo rene, 
sansu, oskarża humanizm, że osłabił 
człowieka, ponieważ sprzeniewierzył 
się chrześcijaństwu. Stracono głębię, bo 
wyzbyto się wiary. Renesans poświę­
cił ducha dla natury i pozbawił czło, 
wieka podobieństwa boskiego. Euro, 
pejczyk jest wyczerpany, trzeba mu 
szkoły hartu, jaką była asceza średnio, 
wieczna. Autor twierdzi, że tylko no, 
wa epoka ascezy religijnej jest w sta, 
nie odrodzić siły twórcze człowieka 
przywrócić jego indywidualność. Sa, 
mozaprzeczenie i samozniszczenie hu, 
manizmu ilustrują Nietzsche i Marc. 
Zwrot humanizmu przeciw czlowieko, 
wi stanowi tragedię czasów nowożyt* 
nych.

Część II., to obraz nowego średnio,
ftdecza, kreśli idealne rysy i  tendencje,

za granica
. Budując silną i Niepodległą Polskę 
pamiętajmy o tym, że poza jej granica, 
mi żyje około 9 milionów Polaków! 
Zmartwychwstała Polska jest również 
ich dziełem. Opuścili oni kraj rodzin­
n y , bądź dla chłeba, bądź zmuszeni wa, 
runkami życia iw  wielkiej chwili Zmar 
twychwstania pospieszyli pod Jej sztan 
dary!

Znamienne niech będą słowa J. E. 
Najprzew. Księdza Kardynała Hlonda,. 
Prymasa Polski, wypowiedziane w chwi ; 
li objęcia protektoratu nad „Opieka 
polska nad Rodakami na obczyźnie" w

jakie ewentualnie panować będą jako 
typ nowego społeczeństwa i kultury. 
Nowym średniowieczem nazywa autor 
przejście od racjonalizmu czasów no­
wożytnych do irracjonalizmu, albo ra, 
czej do nadracjonalizmu typu średnio, 
wiecznego, do tego, co stworzyła re, 
wolucja francuska, nie ma powrotu, to 
jest dla autora reakcją. W  nowym 
średniowieczu wszystkie przejawy ży« 
cia będą nacechowane walką religijną, 
manifestacją krańcowych zasad religij, 
nych, choćby ich negacją (jak w  komu 
nizmie). Autor potępia indywidualizm, 
demokrację, materializm i liberalizm. 
Potępia „bogów fałszywych", mecha, 
nizację życia, nacjonalizm. Pozytyw, 
nych wartości przeciwstawia jednak 
mało i z trudnością. Cały istotny byt 
zostanie zebrany w Kościele Chrystu, 
sowym, który dla autora jest schrystia 
nizowanym kosmosem. Religia musi 
stać się centrum i sensem kultury. 
Trzeba wrócić do zasad hierarchii. W 
nowym średniowieczu przeważą cechy 
cezaryzmu, władza dyktatorska, społe, 
czeństwo pracy będzie narodowe, ale 
nie demokratyczne. Ustrój będzie kor, 
poratywny.

Część III. wypełniają rozważania o 
rewolucji.rosyjskiej, jej genezie i skut, 
kach, część IV. zaś badanie ducho­
wych, ideowych podstaw demokracji i 
socjalizmu. A utor porównywa jc z so, 
bą i odpowiada na pytanie, dlaczego 
one się przeżyły i jaki był ich związek 
z bolszewizmem.

Przemyślenie książki Bierdiajewa 
^naprawdę się opłaci. Ma ona coś do
p o w ie d z e n ia .  C .  L .

Poznaniu w dniu 14. 9. 1929: „W  imię 
narodowej i kulturalnej wspólnoty 
z milionami polskich tułaczy i wygnań, 
ców życiowych zwracam się do Społe, 
czeństwa z wezwaniem do serdecznej 
współpracy z Opieką Polską!"

W  zrozumieniu pełnym tego oho, 
wiązku zwraca się Oddział lwowski O, 
pieki Polskiej nad Rodakami na obczy, 
żnie z gorącym apelem zgłaszania ofiar 
w książkach.

Mogą to być: książki o treści histo, 
rycznej, narodowej, beletrystycznej, re, 
ligijnej, poezje, życiorysy świętych lub 
sławnych Mężów, śpiewniki, gry, nuty, 
czasopisma kobiecie, świeckie, lub reli, 
gijne. Wszak milionowa rzesza Pola, 
ków rozrzuconych szeroko po całym 
święcie z upragnieniem czeka na każde 
drukowane słowo polskie!

Zgłoszenia ofiar w książkach lub w 
gotówce przyjmuje: Sekretariat Opieki 
Polskiej nad Rodakami na obczyźnie, 
Wiśniowieckich 4, pokój nr. 33/III, 
w godz. urzędowych i w dniach: wtór, 
ki. czwartki i soboty między godz. 
12 a 1 w poł. * i

NAGRODY ZA URZĄDZENIE WIE. 
CZORNIC NA POMOC ZIMOWĄ DLA 

BEZROBOTNYCH
Z  przyjemnością słuchaliśmy onegdaj ra, 

diowego wieczoru tanecznego. Cztery zespo, 
ły orkiestralne przygrywały do tańca radio, 
słuchaczom, a udział w  koncercie wzięła też 
„Czwórka radiowa'1 i  rcfreniści. Stwierdzić 
dzisiaj już można z zupełną słusznością, że 
audycja — „Wielka wieczornica taneczna w 
całej Polsce" — była zupełnie udana.

Jak już donieśliśmy bowiem Polskie Ra, 
dio w  związku z tą imprezą urządziło wici, 
ki Konkurs Karnawałowy, na najlepsze re, 
zultaty finansowe, uzyskane podczas zabaw. 
Przypominamy więc, że organizacje i orga, 
nizatorzy zabaw tanecznych w dniu 30 ub. 
mieś., powinni nadesłać do dnia 10 lutego 
sprawozdania pod adresem: Polskie Radio, 
Warszawa, Mazowiecka 5, w których należy 
wyszczególnić: a) sumę uzyskaną na żaba, 
wie (załączyć dowód wpłaty na rzecz Fun« 
duszu Pomocy Zimowej, konto P. K. O. — 
70.200). b) dane dotyczące liczby osób, wraz 
z podpisami osób biorących udział w  żaba, 
wie. c) dane dotyczące ceny biletów, d) in, 
formacje o środowisku i  stanie zamożności 
danej dzielnicy.

Po zebraniu wszystkich danych między 15 
a 20 lutego odbędzie się jury konkursu, któ, 
re uczestnikom przyzna nagrody, między 
którymi znajduje się również i  10 odbiomi, 
ków lampowych, a mianowicie: odbiornik 
lampowy „Echo" 121 z Państwowych Za, 
kładów Tele, i  Radiotechnicznych, odbior, 
nik „Titanic1'  firmy „Elektrit", odbiornik 
„Piccolo1* firmy „Natawis", wzmacniacz gło 
śnikowy „Echo" 0 11 i  wiele innych nagród.

Wyniki konkursu wraz z listą nagrodzo, 
nych ogłoszone zostaną z końcem lutego.

WTOREK, DNIA 16 LU TEG O 
6.30 Audycja poranna. 7.25 (LW ) Pro,

gram na dzisiaj. 7.30 (LW) „Parę informa, 
cyj". 7.35 (LW) Muzyka lekka na płytach, 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół — (dla dzieci młodszych). — 
11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 (Lw.) 
Muzyka rozrywkowa na  płytach. — 12.40 
Dziennik południowy. — 1250 (Lw.) „Rak 
ziemniaczany zagraża Małopolsce Wschód, 
niej" — pogadanka, wygłosi inż. Al. Zub. — 
14.30 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiado, 
mości gospodarcze. — 15J5 (Lw.) Koncert 
reklamowy. — 15.30 Wiadomości bieżące. — 
15.55 (Lw.) Piosenki w  wykonaniu St. Wi, 
łasa na płytach. — 1550 (Lw.) Skrzynka dla 
dzieci w  opracowaniu Cioci Ady. — 16.00 
(Lw.) Program na jutro. — 16.05 (Lw.) For, 
tepianowe walce — (płyty). — 16.15 
„Skrzynka P. K. O.“ — 16.30 (Lw.) Pieśni
i  arie — (płyty). — 17.00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich'1 — powieść mówiona. 
17.15 (Lw.) ,Z  dziejów operetki1'  — repor, 
taż muzyczny Celiny Nahlik. — 1750 
„Skrzynka zażaleń Nr. 2“ — monolog. — 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 „Sport 
w  miastach i miasteczkach" — pogadanka. 
18.20 (Lw.) Wielkie zespoły — (płyty). “  
18.35 (Lw.) „Polska powieść państwowa" — 
szkic literacki — wygłosi dr. J . Garbaczew, 
ska. — 18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 
„Dyskutujmy": „Czy możliwa jest prawdzi, 
wa demokracja". — 19.20 Koncert Orkiestry 
Wojskowej. — 20.00 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radia. — 20.15 Koncert symfoni, 
czny. — W  przerwie około godziny 21.00: 
Dziennik wieczorny. — 22.30 „Zima poety, 
cka“ — kwadrans poezji. — 22.45 Muzyka 
taneczna. — W  przerwie, o godzinie 2255: 
Ostatnie wiadfunaśsi.
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WtoreK
Julianny p. 

Jutro: Konstancji 
Wschód słońca 6'51
Zachód » 16-50

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POL-
SK IEG O “. W  redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
•— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtorek, dnia 16 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo". — Ceny najniższe.

Środa, dnia 17 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Miłość do oclenia". — Przestawienie żaku* 
pione. Kupony „Abo*1 nieważne.

Czwartek, dnia 18 b. m. godz. 8*raa wiccz. 
„Pajace" i „Rycerskość wieśniacza" — ope*
^Piątek, dnia 19 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Zycie snem".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawniej Teatr Rozmaitości);

WtorA: — godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka Czardasza".

Środa — godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka Czardasza".

„CYGANERIA"
TO NIESfiMOWITE WIECZORY 
A TR A K C Y JN E J Z A B A W Y

KINOTEATRY:.
APOLLO: „Pani minister tańczy" — polska 

operetka filmowa.
ATLANTIC: „Królowa Dżungli" w głów, 

nej roli Dorothy Latnour.
CASINO: „Niezwyciężony" z Gary Coope. 

rem.
CHIMERA: „Dzisiejsze czasy" — Charlie 

Chaplin.
EUROPA: „Raj kobiet" i „Tylko Ty". 
GLORIA: „Chińskie morza" oraz „Cały Pa.

ryż śpiewa".
GRAŻYNA: „Pan z milionami" w gł. roli 

Gary Cooper.
KOPERNIK: „Matura" i dźwiękowy doda, 

tek.
MARYSIEŃKA: „Syn admirała" i występy 

na scenie fakira AknMeka.
METRO: „Rosę Marie** (Jeanette Mac 

Donald, Nelson Eckly).
MUZA: „Ostatni poganin" i film plastycz. 

ny.
PAŁACE: „Słowik z Wiednia*1 z Martą Eg. 

gert.
PAN: „Jestem niewinny*1
PAX: „Wyprawy krzyżowe1*.
RAJ: „Walc nad Newą".
STYLOWY; „Ostatni Mohikanin** oraz re*

ŚWIT: „Walc nad Newą".
TON: Sztandar".
UCIECHA: „Tajemnicza dama** i rewia.

FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. — 
NOWY .  JORK.

SERWIS 12-to osobowy 38 sztuk 
4 5  - z ł .  -w

Kazimierz LEWICKI f»l- Marjacki 10

-  TEATR WIELKI. Dziś we wtorek o 
godzinie 7.30 wieczorem, świetna komedia 
ciesząca się wciąż niebywałym powodzeniem 
p. t. „Małżeństwo**, pióra węgierskiego pi. 
sarza J. Vaszary‘cgo. Obsada premierowa, 
reżyseria A. Cwojdzińskiego. Dekoracje O. 
Rexa. Ceny najniższe.

Jutro w środę, znakomita farsa Bissona, 
p t. „Miłość do oclenia". Przedstawienie 
zakupione przez redakcję „Chwili".

-  OPERA -  TEATR WIELKI. Dnia 18 
b. m. wystawia Teatr Wielki. „Pajace" i „Ry 
cerskość wieśniacza" z występem gościnnym 
P Wandy -Warmińskiej, która w niedzielnym 
przedstawieniu „Carmen", odniosła kolo, 
salay sukces — jest to druga rola popisowa 
tej wspanialej śpiewaczki,, godnej najwięk. 
szych scen europejskich. Partnerem jej będz:e 
genialny śpiewak i wielkiej miary aktor w. 
tej operze p. Stanisław. Gruszczyński, któiy 
po kilkuletniej przerwie, znowu powrócił do 
swęĵ  najwspanialszej formy, śpiewaczej.

Muzeum Higieny Polskiego Towarzystwa 
H ig ie n ic z n e g o  w e  L w o w ie

Polskie Towarzystwo Higieniczne 
we I.wowie, rozwijające od szeregu 
lat działalność na polu • szerzenia kul. 
tury higienicznej we Lwowie i poza 
nim już to słowem w licznych wykła. 
dach, już to drukiem zapomocą swych 
wydawnictw, jak „Biblioteczki Higie. 
nicznej" i „Biblioteczki Higienicznej 
Powszechnej", powzięło przed kilku 
laty myśl założenia i zorganizowania 
„Muzeum Higieny" we Lwowie. Przez 
szereg lat składane fundusze, subwen* 
cj.e Ministerstwa Opieki Społecznej i 
Zarządu Miasta Lwowa, a co najważ* 
niejsze wynajęcie lokalu w domach 
fundacyjnych przy ul. Bourlarda 2 i 4, 
dzięki przychylnemu ustosunkowaniu 
się Zarządu tych domów do nowo po. 
wstającej instytucji, umożliwiło osta* 
tecznie jej powstanie.

„Muzeum Higieny" przeznaczone 
jest dla szerokich warstw ludności, 
przede wszystkim dla młodzieży szkol­
nej i starszej oraz dla pracowników fi­
zycznych. Zasadniczy plan Muzeum 
jest dość szeroko zakreślony. Obecnie 
otwarto część bardziej ogólną, obej. 
muje ona anatomię i fizjologię czło. 
wieka, higienę niemowlęcia i dziecka, 
wychowanie fizyczne i sporty, pomoc 
w nagłych wypadkach, choroby zawo. 
dowe. ostre zakaźne, gruźlicę, walkę z 
alkoholizmem (narady wspólne z Ligą 
przeciwalkoholową), mięso i mleko o. 
raz propagandę higieny. W  miarę uzy. 
skania większego lokalu i odpowied* 
nich środków materialnych, przyjdą 
dalsze działy, jak chorób weneryez* 
nych, raka, odżywiania i ważny dział 
urbanistyczny. Pokazy składają się z 
naturalnych preparatów anatomicz* 
nych, preparatów sztucznych, mulaży, 
schematów ruchomych pewnych czyn* 
ności fizjologicznych, n. p. oddycha* 
nia, ruchów rąk i t. p., naturalnych 
barwnych preparatów anatomopatolo. 
gicznych, naturalnych preparatów bak­
teriologicznych, przeźroczy, dioram.

Z a k ła d
Anglicy i Amerykanie słyną z tego, że i 

zakładają się o byle co. Nie ma po  prostu ' 
Wydarzenia, któreby nie mogło im dać przy, 
czyny do zakładu. Ktoby się więc mógł spo. 
dziewać, że rekord niesAnowitości wszyst. 
kich zakładów będzie pobity tu  u nas, w 
Warszawie, że ja  w nim wezmę udział i że 
zwycięzcą będzie mój przyjaciel, zwany po* 
piilamie Bimbuś.

Bimbuś — żeby sie elegancko wyrazić — 
nie mógł rywalizować co do bystrości urny, 
słowej z Napoleonem. Chłop poczciwy z 
kościami, ma niedorzeczny zwyczaj zadawa. 
nia głupieli pytań.

Któregoś dnia przysiada się do mnie w 
cukierni i zapytuje:

— Czy grasz na loterii?
— Nie.
— A  ja gram i mogę się z tobą założyć 

o co chcesz, że wygram.
— Jak można się zakładać o takie rzeczy, 

Bimbusiu!
— Co ciebie to obchodzi? Załóżmy siei
Postanowiłem mu dać nauczkę i założy*

łem się. Dla pewności zanotowałem sobie 
numer losu Bimbusia.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wiel. j 
kiego oraz w magazynie nut Seyfartha, ulica 
Akademicka 6.

-  Z POWSZECHNEGO. TEATRU ŻOŁ. 
NIERZA. Powszechny Teatr Żołnierza dziś, 
t. j. we wtorek, dnia 16*go lutego i w 
środę, dnia 17 lutego o godzinie 19.30, o* 
perełka E. Kalmana „Księżniczka Czarda* 
sza" z p. Melą Grabowską, której nagła nic* 
dyspozycja niedzielna minęła już bez śla, 
du.

Reżyser T. Wołowski rozpoczął już prace 
nad głośną nowością scen europejskich. Bę< 
dzie to sztuka Fodora p. t. „Matura".

Bilety na bieżące przedstawienia, do na. 
bycia wcześniej przy kasie Powszechnego 
Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22, w go* 
dżinach: 10-13 i 17-20,tej.

— NOWE AUDYCJE -  W MIEJSCE 
WESOŁEJ FALI. -  W związku z li. 
kwidacją „Wesołej Lwowskiej Fali" — 
dowiadujemy się, że wstępne prace nad 
zorganizowaniem zapowiedzianych -wczoraj 
przez mikrofon audycyj nowego; typu już 
rozpoczęto. Prowadzi je dotychczasowy kie* 
równik Wesołej Fali mgr. Wiktor Budzyń* 
ski.

tablic i t. p. Ograniczone miejsce nie 
pozwala na szczegółowe przedstawić* 
nie i omówienie poszczególnych dzia* 
łów. Wszystkie pokazy są objaśnione 
nader przystępnie i pouczająco odpo. 
wiednimi, barwnymi, oryginalnymi, 
ręcznie wykonanymi obrazami, ale 
także nieźle ujętymi w krótkich zda* 
niach objaśnieniami pisemnymi. W  
dziale higieny niemowlęcia obok wzo* 
rowego, ale skromnego uposażenia po. 
trzebnego dla niemowlęcia widzimy 
szereg pokazów szkód, jakie powstają 
u dziecka źle i niedbale pielęgnowane* 
go. Pomysłowym jest wzór dziecińca, 
przeznaczonego do zabaw i rozrywek 
dla dzieci na wolnym powietrzu w 
miastach. W  dziale sportu widzimy 
dioramę, przedstawiającą różne rodzą* 
je sportu a na ścianach wielkie ory* 
ginalne dla Muzeum specjalnie oprą* 
cowanc przez doc. Dybowskiego ta­
blice, w sposób obrazowy objaśniające 
wykonywanie różnych rodzajów ćwi* 
czeń fizycznych i sportów. Między in. 
nymi widzimy tu także oryginalny pre* 
parat kolosalnego serca ciężkiego atle. 
ty. który nagle zmarł w czasie zapa* 
sów. W  tej samej sali głównie obrazo, 
w.o jest przedstawiona pomoc w na. 
glych wypadkach według tablic mu* 
zeum drezdeńskiego. W  dziale ostrych 
chorób zakaźnych, najczęściej u nas 
panujących, widzi się więc hodowle 
odpowiednich zarazków (zabitych) 
wrófa i sposób zakażenia się, zmiany 
chorobowe w naturalnych preparatach, 
tablice ścienne dają praktyczne obja. 
śnienia epidemiologiczne z przebiegu 
tych chorób za granicą i u nas. Osob­
ny pokój przeznaczono na gruźlicę. 
Choroby i szkodliwości zawodowe są 
przedstawione na szeregu tablic i w 
eksponatach mulażowych oraz innych. 
W  dziale mięso i mleko zajmująca jest 
wielka gablota z przeźroczami orygi* 
halnych zdjęć odpowiednio oświetlo- . 
nych, przedstawiających postępowanie

Wyobraźcie sobie państwo, po kilieu 
dniach na numer ten padło 10.000 zł. Miua 
mi zrzedła, ale nie było rady. Przegrałem i 
musialem zapłacić. Chciałein się jednak do. 
wiedzieć od Bimbusia, skąd miał pewność, 
że jego numer wygra.

Tu muszę dodać, że Bimbuś, choć może 
nigdy nie miał flinty w ręku, udawał zapa. 
lonego myśliwego i opowiedział mi następu* 
jącą historię:

— Kiedy ostatni raz byłem na polowaniu, 
było nas 97 myśliwych i każdy z nas za. 
strzelił 13 zajęcy. W nocy śni mi się znowu: 
97 myśliwych i 13 zajęcy. Obliczyłem: 97 
pomnożone przez 13, razem 1333 i kupiłem 
los o tym numerze.

Śmiałem się do rozpuku z arytmetyki Bira. 
busia, ale zrozumiałem jedno: każdy los im , 
że wygrać, każdy los ma te same szanse wy. 
grania, ażeby wygrać, trzeba tylko mieć 
los.

Przy sposobności przypominam, że cią. 
gnienie pierwszej klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Państwowej rozpoczyna się 18 b. m.

-  NOWY STAROSTA W STANISŁA- 
WOWIE. Dotychczas, star, w Czortkowie p. 
Jerzy Muszyński mianowany został staro, 
stą powiatowym w Stanisławowie.

-  DYSKUSYJNY ODCZYT RADIO* 
WY. Demokracja jest dziś zagadnieniem go. 
rąco dyskutowanym. Temat ten omówi prof. 
Czesław Znamierowski w audycji radiowej 
„Dyskutujmy" w dniu 16 lutego o godzinie 
19.00. — Dyskusję zagai odczyt p. t. „Czy 
możliwa jest prawdziwa demokracja".

-  REPORTAŻ MUZYCZNY ZE LWO. 
WE. Reportaż muzyczny Celiny Nahlik, 
artystki opery i speakerki Rozgłośni Lwów* 
skicj, mają już ustaloną pozycję w orogra* 
mach Polskiego Radia i  słuchane są z przy, 
jcmnością przez liczne grono słuchaczy. — 
Najbliższy taki reportaż p. t. „Z dziejów 
operetki", charakteryzuje twórczość najpo. 
pulamiejszych kompozytorów operetko* 
wych: Kalmana, Lehara i  Oskara Straussa. 
Usłyszymy tę audycję przez radio dnia 16 
b. m . o  godzinie 17.15.

-  WIERSZE OŚMIU POETÓW -  W 
RECYTACJI RADIOWEJ. .Zima poety, 
cka" — oto tytuł kwadransa poezji, który 
Polskie Radio nadaje w dniu 16 b. m. o. go, 
dżinie 22,30. Audycję wypełnią wierszę la*

racjonalne z mięsem od chwili dopro. 
wadzenia zwierzęcia do rzeźni aż do 
znalezienia się mięsa w jatce. Zdjęcia 
pochodzą z nowocześnie urządzanej 
rzeźni miasta J.wowa .Osobna gablota 
zawiera pokazy pasorzytniczych cho. 
rób mięsa — pokazy, które niewątpli* 
wie zainteresują każdego konsumenta. 
W  przeźroczach przedstawiony jest 
także sposób postępowania z mlekiem.

W  osobnym pokoju pomieszczone 
są eksponaty z zakresu walki z alkoho. 
lizmem, urządzone wspólnie z Ligą 
przeciwalkoholową, ą więc w gablocie 
znajdują się różne napoje alkoholowe 
z zaznaczoną procentowością alkoho* 
lu; interesujące jest pokazanie, co mo, 
źna dostać w środkach żywności za 
kieliszek wódki; liczne tablice przed* 
stawiają smutne następstwa fizyczne i 
moralne alkoholizmu. W  dziale pro* 
pagandy higieny znajdują się liczne 
mniej lub bardziej popularne wydaw* 
nictwa z zakresu higieny, między nimi 
komplet broszur „Biblioteczki Higie* 
nicznej", wydawanej przez Polskie To 
warzystwo Higieniczne we Lwowie 
nakładem Książnicy-Atlasu. Na ścia* 
nach znajdują się rozwieszone tablice, 
wydawane m. i. także przez Minister* 
stwo Opieki Społecznej.

Wymieniona część obecnie otwarta, 
mieszcząca się w 9 pokojach i dodat. 
kowych małych ubikacjach, jest ją, 
drem dla stopniowo rozszerzającego 
się Muzeum i dalszych jego działów.

Wszystko to, co obecnie się widzi, 
jest wykonane planowo, fachowo i e* 
stetycznie. Widać, że każdy szczegół 
został dobrze obmyślony. Należy sic 
też dziwić, że przy tak skromnych 
środkach, jakimi rozporządzało Pol* 
skie Towarzystwo Higieniczne we 
Lwowie mogło dokonać tego wszyst* 
kiego i to w sposób oryginalny, nie 
naśladując wzorów obcych.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy w  naszej ciężkiej 

chwili z powodu straty ukochanego 
Syna przesłali wyrazy współczucia i 
życzliwości, jak również wzięli udział 
w smutnym obrzędzie odprowadzenia 
zwłok na wieczny spoczynek — z ca­
łego serca dziękujemy.

( - )  BELINA PRA2MOWSGY * i

na Kasprowicza, Bolesława Leśmiana, Wio. 
dzimierza Perzyńskiego, Mieczysława Ro* 
manowskiego, Leopolda Staffa, Kazimierza 
Tetmajera, Kornela Ujejskiego i  Kazimic* 
rza Wierzyńskiego.

-  Z KASYNA I  KOŁA LITERACKO - 
ARTYSTYCZNEGO. We czwartek 18>go b. 
m. o godzinie 19.tej minut 30, mgr. B. W. 
Lewicki, sprawozdawca filmowy Polskiego 
Radia wygłosi odczyt p. t .  „Ułani bengalscy 
jadą na Sybir". Bliższe szczegóły odczytu 
podają afisze. Bilety w cenie od 40 gr. do
i  zł. 70 gr. do nabycia w przedsprzedaży 
w  Magazynie nut G. Seyfartha, przy ulicy 
Akademickiej 6, w dniu odczytu od godzi, 
ny 18«tej przy kasie w  Kasynie i  Kole Lite, 
racko * Artystycznym.

-  POL. TOW. POLITECHNICZNE we 
Lwowie zawiadamia uprzejmie, że we śro< 
dę 17 b. m., o godzinie 18.30 w  sali Tow. 
ul. Zimorowicza 9, odbędzie się zebranie, 
poświęcone omówieniu rządowego Progra. 
mu Inwestycyjnego. Dyskusję zagai Prezes 
hor- Inż. Stanisław Rybicki. Goście wpro. 
wadzeni przez Członków mile widziani.

-  TOW. NAUKOWE WE LWOWIE, 
urządza posiedzenie Wydziału historyczno, 
filozoficznego, które odbędzie się we wto. 
rek. 16 b. m. o godzinie 5,tej po południu 
w Seminarium prof. Abrahama w Starym 
gmachu Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, 
I. p. Porządek dzienny: Czł. dr. K. Małe, 
czyński, przedstawi pracę p. t. „Wyprawa 
Henryka V. na Polskę w  roku 1109".

-  ZEBRANIE NAUKOWE ODDZ. LW. 
TOW. HISTORYCZNEGO, odbędzie się w 
piątek, dnia 19 lutego o godzinie 18 w Za. 
kładzie Historii Polski U. J. K. ul. Mickic, 
wieża 5 a, III. p. — Na porządku dziennym: 
dyr. dr. Aleksander Caołowski: Miasto Mo, 
skwa w okresie Dymitrów Samozwańców.
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-  „POLSKIE TOWARZYSTWO EKO,
NOMICZNE" podaje do wiadomości, że 
zapowiedziany na sobotę 13 b. m. odczyt 
Głównego Ispektora Pracy p. M. Klotta z 
powodu niemożności przyjazdu prelegenta, 
zostaje przesunięty na inny dzień. Termin 
odczytu zostanie w swoim czasie podany do 
publicznej wiadomości.

-  WYSTAWA OBRAZÓW 1 GRAFIK
LEOPOLDA LEWICKIEGO I STAN1SŁA, 
WA OSOSTOWICZA została przedłużona 
ze względu na dużą frekwencję, do następ, 
nego tygodnia. Wystawa jest otwarta co, 
dziennie od 10—15,tej w lokalu L. Z. Z. A. 
P., ul. Dzieduszyckich 1, I. p.

-  OTWARCIE MUZEUM HIGIENY
WE LWOWIE. Pol. Tow. Higieniczne we 
Lwowie, rozwijające od szeregu lat dzi.u 
łalność na polu szerzenia kultury higicni, 
czncj, zorganizowało „Muzeum Higieny" 
we Lwowie, przeznaczone dla szerokich 
warstw ludności, przede wszystkim dla mlo 
dzieży szkolnej i starszej oraz dla pracow, 
ników fizycznych. Muzeum powstało dzięki 
inicjatywie i mozolnej pracy członków Za, 
rządu Polskiego Towarzystwa Higieniczne, 
go, dziekana prof. dr. W. Nowickiego, prof. 
dr. A. Trawińskiego i lekarza dr. H. Kru, 
kowskiej. Uroczyste otwarcie „Muzeum Hi, 
gieny", które mieści się w budynku przy 
ul. Bourlarda 4 odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14 bm. o godz. 11.30.

-  WAKACJE ZIMOWE NA HUCUŁ,
SZCZY2NIE. Od kilku dni zapełniły się 
pociągi, wiozące do Worochty narciarzy i 
turystów. Urocze ziemie Huculszczyzny pod 
białym całunem śniegu, stały się wymarzo, 
nym terenem dla narciarzy, którzy znajdują 
tam znakomite warunki dla bliższych i dal, 
szych wycieczek.

Rajem narciarskim jest pasmo Czarnoho, 
ry, zaś pobliże Worochty obfituje w tereny 
o rozmaitej skali trudności, dostępne i dla 
początkujących narciarzy.

Obecnie nadarza się właśnie okazja tanie,

?:o zwiedzenia Huculszyczyzny: do dnia 21 
utego, trwać będzie zjazd turystyczny do 

Worochty, zorganizowany przez Ligę Po, 
pierania Turystyki, na zasadzie indywidual, 
nych kart 'uczestnictwa, "dających prawo do 
66 proc, zniżki kolejowej. Za przejazd do 
Worochty płaci się dwie trzecie ceny biletu, 
zaś powrót następuje bezpłatnie.

Karty uczestnictwa wydają biura podróży
1 kioski Ruchu,

-  ZMIANA NUMERU TELEFONU A,
LARMOWEGO STRAŻY POŻARNEJ. -  
Komenda Miejskiej Straży Pożarnej zawia, 
damia, że z dniem 15 lutego b. r., zostanie 
zmieniony dotychczasowy numer telefonu 
pożarowego (alarmowego) jednocyfrowy 6, 
na dwucyfrowy 06, t. zn., że po zdjęciu sht, 
chawki i po sygnale centrali, należy nakrę, 
cić na tarczy aparatu telefonicznego naj, 
pierw cyfrę 0, a następnie cyfrę 6, czyli dwa 
obroty tarczą. Zmiany te należy niezwłocz, 
nie zanotować w książce telefonicznej. W 
sprawach administracyjnych należy używać 
telefonów Nr. 223,19 lub 223,57.

— CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ
POTRZEBY. W dniach od 8 do 13 b. m.

Elacono na rynku następujące ceny za arty, 
uly pierwszej potrzeby: bulka 4 gr., chleb 

żytni ciemny 28 gr., chleb z mąki typu urzę, 
dowego 35 gr., chleb pszenno,żytni 42 gr., 
mąka pszenna 55,procent. 44 gr., mąka zy, 
tnia 35 gr., masło deserowe zł. 3.10, kuchen, 
ne zl. 2.70, mleko niezbieranc 22 gr., śmieta, 
na 1 zł., śmietanka 80 gr., jaje 9 gr., ser 70 
gr., kiełbasa 1.60, sadło zl. 1.70, smalec zl. 
1.80, słonina zl. 1.60, cebula 25 gr., grzyby 
suszone 9 zł., jabłka kompotowe 75 gr. de, 
serowe 90, szpinak zl. 1.20, ziemniaki 7 i pół 
grosza, gęś żywa zl. 4, bita zł. 3.50, indyk zł. 
7.50, kaszka żywa zł. 2.30, kura zł. 2.50.

P rzy jech a li clo nowego 
„Hotelu E uropejskiego"
Czosnowska Aniela, wł. dóbr — Rzym,

Cywiński Rudolf, wł. dóbr — Dclcjów, No« 
wakowski Stanisław, prezydent miasta — 
Nowy Sącz, Kulpiński Stanisław, dyr. K. K. 
O. — Brzeżany, Strzctelski Jerzy, dyr. — 
Jasło, Bykowski Aleksander — Zamość, Dr. 
Hamerski Stanisław, lekarz — Stanisławów, 
Poznański Jan, dyr. banku — Kamionka 
Sfrum., Mgr. Jasiewicz Aleksander — Biała, 
Stawowczykowa Maria, żona inż. — Poło, 
wiczne, Grabowski Zdzisław ,dyr. K. K. O. 
— Jarosław, Bulubasz Olga, wł. dóbr — 
Biafozórka, Witkiewicz Adam, inspektor — 
Stanisławów, Pompein Aleksander, dyr. — 
Krechowice, Hcnning Stanisław, dyr. kop. 
nafty — Borysław, Inż. Zclikowski Lew — 
Gdańsk, Szczeniowski Szczepan, prof. uni, 
wersytetu — Wilno, Tarkiewicz Zenon, dyr. 
K. K. O. — Zaleszczyki, Kowalski Józef, 
wł. dóbr — Zaleszczyki Małe, Wiclowiclski 
Kazimierz, agronom — Drobierówka, Ks. 
Ploszkiewicz Walery — Ottyka, Janiszewska 
Maria — Ciechanów, Baldwin , Ramult Lu, 
dwik — Dwernik, Cyl Wacław, agronom — 
Brody, Inż. Ńollert August — Karlsruhe.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH
LWOWSKICH W ROKU 1957. Od dnia 
14 lutego do dnia 20 lutego, mają następu, 
jące apteki dyżury nocne i niedzielne:
1. Mt. H. BlądzińskiegOj Łyczakowska 57.
2. Mt. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
5. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3. 
4: Mr. M. Ettingera, pl Gołuchowskich 14.' 
5. Mt. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mt. J- Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mt. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mt- R- Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,

Wychowankowie Schroniska
(a) Sensację niemałej miary przy, 

niósł dzień wczorajszy. Funkcjonariu, 
sze policyjni przytrzymali trzech nie, 
bezpiecznych rabusiów ulicznych,- 
którzy w ostatnich tygodniach doko, 
nali szeregu śmiałych napadów ulicz, 
nych na przechodzące samotnie kobie, 
ty, z których rąk wyrywali torebki, po 
czym korzystając, z wieczornego mro« 
ku uchodzili w nieznanym kierunku. 
Pisaliśmy niejednokrotnie w ostatnim 
czasie o tych napadach ulicznych, któ, 
re wydarzały się niemal każdego wie­
czoru v/ rozmaitych dzielnicach mia, 
sta, a dokonywane były przez mło, 
dych osobników, występujących z nie, 
słychanym tupetem. Wywiadowcy po, 
licyjni od szeregu dni dokładali wszel,

P onure echa zab aw y b a lo w e j
(a) Z  karnawałowego okresu docho­

dzą obecnie ponure echa zajścia, któ­
rego widownią była kawiarnia „Ge- 
orge‘a“ w nocy z 1 na 2 lutego br. w 
czasie odbywającego się balu. Wśród 
uczestników zabawy znajdował się 
również i akademik A. G. (nazwiska 
nie podajemy, bo może ten miody c:3o 
wiek po tej notatce zawróci z orygt, 
nalnej drogi), który do swego stolika 
zapraszał znajomych i występował w 
roli fundatora. Gdy kelner Franciszek 
Daum przedstawił mu rachunek, opie­
wający na 23 zł. 50 gr., w odpowiedzi 
zamiast pieniędzy otrzymał obelżywe

„SopEana"
(a) Poznańska fabryka czekolady 

„Goplana" w ostatnim czasie kilka­
krotnie padła ofiarą niesumiennych 
kupców, którzy od przedstawiciela 
lwowskiego oddziału pobrali wiele 
towarów, sprzedali je a następnie zli­
kwidowali swój interes. Dzień wczo, 
rajszy wyniósł na światło dzienne je­
szcze jednego takiego kupca,oszusta,

W łaścic ie l „kuchn i d o m o w e j"  
naciągnął „S za ro tk ę "

(a) Zygmunt Gąsior, właściciel „ku, 
chnj domowej" przy ul. Kleinowskiej 
1. 3, postanowił onegdai tanim kosz­
tem zbadać tajemnice „Szarotki" — 
konkurencyjnego przedsiębiorstwa ga 
stronomicznego przy ul. Krasickich 7. 
Przybył tedy do tego lokalu a że jest 
znawcą sztuki kulinarnej, przeto kazał 
sobie podawać wyborowe potrawy i 
napoje i w niedługim czasie należność

Fałszowane „Tokaje" w  restauracji 
Markusa Tewla

(a) Markus Tewel jest właścicielem 
restauracji przy ul. Janowskiej 1. 14 i 
posiada na składzie rozmaite gatunki 
win. Sprzedawał również i wino marki 
„Tokaj-Aubruch", naturalnie po wła­
ściwej cenie a gdy jednemu z kupują, 
cych wino wydało się podejrzanego 
wyrobu, oddał je celem zbadania do 
Zakładu badania środków spożyw­
czych. I tu po analizie okazało się, że 
„Tokaj" — sprzedawany przez Markil

9. Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50.
10. Mr. 1’. Mikolaschą, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinclesa, Rynek 1S.
14. Dr. ]. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Rcissowej „Sanitas", Zamarsty, 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Sómersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmąna, ulica Kurkowa 1. 5.
19. Mr. O. Tencckięgo, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wojtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71.
22. Mr. 1. Zerygiewisza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Katarzyna 
Kuz 1. 30, Bazyli Kowal 1. 72, Ignacy No, 
widy. 1. 68, Stąnislą\v Ziemnowicz 1. 58, Ka,

u lic zn y m i!...
kich starań, aby tej nowej pladze, tra, 
piącej mieszkańców miasta kres poło, 
żyć, a przede, wszystkim ująć niebez, 
piecznych rabusiów ulicznych.

Żmudne ich zabiegi uwieńczone zo, 
sfały w dniu wczorajszym pomyślnym 
wynikiem: trzech niebezpiecznych mło, 
docianych przestępców zostało uję­
tych. I ta sprawa nabiera sensacyjnego 
posmaku, oto rabuśnikami ulicznymi 
byli

wychowankowie Schroniska dla 
nieletnich przy ul. Witolda, na 

Zamarstyno wie:
Mikołaj Pańczyszyn, liczący 18 lat, 
Michał Kibala, liczący 17 lat,
Stanisław Cekiel, liczący 17 lat.

przezwiska, przy czym — iak kelner 
donosi policji — akademik ów  na wy, 
chodnyni z lokalu miał do znajomych 
powiedzieć: „Ty blatuj kelnera, ja 
wyjdę". Gdy kelner od opuszczające- J 
go lokal akademika zażądał wvrówna« 
nia rachunku tuż przy drzwiach popły 
nął ku niemu znów potok obelżywych 
słów. — Panie Gl Przecież to nieład, 
nie! Wszak kelner cały rachunek mu- 
siał płatniczemu wyrównać ze swojej 
kieszeni! Poszkodowany i obelgami 
złajany zwrócił się przeciw akademi­
kowi z doniesieniem do władz poli­
cyjnych.

—  o fia rą  oszusta-kupca
którym jest Ezriel Taube. właściciel 
owocarni przy ul. Batorego 32. Pobrał 
on w ostatnich dniach z firmy „Gopla­
na" zapas towarów wartości 253 zł., 
sprzedał je, a następnie zamknął swój 
sklep. Poszkodowana firma wniosła 
przeciw kupcowFoszustowi doniesie, 
nie do policji.

jego wzrosła do 21 zł. Gdy płatniczy, 
Adolf Barloktej, przedstawił gościowi 
rachunek, pan Gąsior z ul. KI er no w- 
skjej rzucił krótkie a twarde słowa: 
„Nie mam ani grosza!" —  nałożył ka­
pelusz na głowę i szybko wydalił się 
z loklalu. A coby powiedział p. Gąsior, 
gdyby w jego „kuchni domowej" po­
jawiły się podobne mu typki z „ludz-

I kiej menażerii"?!

sa Tewla — jest fałszywy, pomimo bo­
wiem etykiety nie był winem grono* 
wym, ale owocowym. Niesumiennego, 
fałszującego środki spożywcze restau, 
ratora pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

WYPADEK W  FABRYCE KUNZA 
N A  ZNIESIENIU

(a) We fabryce Kunza na Zniesie* 
niu w czasie robót nad spajaniem o,

tarzyna Kulczycka 1. 67, Rojza Schmidt 1. 
65, Józef Iwańczuk 1. 65, Michał Eurgało 1. 
24, Ewa Bercżańska 1. 54. Mikołaj Weresz 1. 
56, Prokop Pirożek 1. 69, Abraham Kandcl 
1. 74, Jan Harazim 1. 62, Helena Tcśla 1. 57, 
Jadwiga Tomaszewska 1. 54.

WAŻNE DLfl
PRACUJĄCEJ INTELIGENCJI
P ierw szorzędne zd ro w e obiady, 
śniadania i  k o la c je  w  now ym  
eleganckim  lo k a lu  p rzy  u licy  
P IE K A R S K IE J  1 c, poleca chrześc. firma

„ H A L K A ‘i

-  rabusiami
Wszyscy trzej młodociani przestęp, 

cy przyznali się do winy, a w szczegół 
ności do popełnienia szeregu napadów 
rabunkowych na kobiety. Podrobili 
sobie klucze w lokalu Schroniska i wie 
czorem wypadali „na skok“ do miasta, 
po czym po udatnym występie wracali 
do domu i zapadali w jego ściany. A  
równocześnie wywiadowcy policyjni 
szukali rabusiów wśród notowanych 
przestępców, nie przypuszczając, aby 
sprawcami byli nieletni mieszkańcy 
Schroniska na Zamarstynowie. Niepo, 
prawni, młodociani przestępcy, któ, 
rych zbrodniczych instynktów, nie zdo 
łało okiełzać Schronisko, doprowadzę, 
ni zostali do aresztów policyjnych.

gromnego kotła ciężkiemu zatruciu ga­
zami uległ wczoraj robotnik Teodor 
Maciów, którego w stanie nieprzy­
tomnym Pogotowie przewiozło do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej.

NIE SIEJE SIĘ ICH  A  SAM I RO­
D ZĄ  SIĘ W  CORAZ WIĘKSZYM 

ZASTĘPIE
(a) Dzień niemal każdy przynosi 

coraz ao nowe typki — jak Wtpś ongiś 
pcwiedział — „z ludzkiej menażerii". 
Wystąpiły te typki w  warsztacie me­
chanicznym Michała Rusina (ul. Syk- 
stuska 25), dokąd Rudolf Metefsel i Jó 
zef Ciesiński, rusznikarz, podający się 
za funkcjonariusza Straży granicznej i 
zamówili 21 śrub żelaznych, łącznej 
wartości 188 zł. a przy ich odbiorze o- 
świadczyli, że -pieniądze przyniosą na-- 
zajutrz. Lecz to „nazajutrz" poczęło 
przeciągać się w nieskończoność, przy 
czym Rusin stwierdził, że wymienieni 
sprzedali śruby stolarzowi Szajnow- 
skierau w Zboiskiach za połowę ceny. 
Sprawą zajęła się policja.

W ŁAM ANIA I WŁAMANIA...
(a) Nieznani włamywacze zaatako, 

walj wczorajszej nocy pracownię kra- 
wieoką Bazylego Miśkłowa przy ulicy 
Srumlańskich 15. Łupem ich stała się 
głowa z maszyny krawieckiej oraz 
dwa ubrania, łącznej wartości 700 zł. 
— Zastęp nieznanych sprawców po­
większyli ci przestępcy, kltórzy doko' 
nali włamania do mieszkania Marii Ja, 
kubowskiej, gdzie skradli garderobę 
męską wartości 800 zł.

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY

Śp. Stanisław Ziemnowicz
rejent w Przemyślu, zmarł w mieście 

naszym.
Ur. w r, 1879 w Tarnowie, po stu­

diach w gimnazjum tarnt., ukończy! 
wydział prawny Uniw. Jagiell, poczym' 
poświęcił się notariatowi. Był długole, 
tnim substytutem znanej u nas kance, 
larii notarialnej Witoslowskiego. Samo 
istnie pracuje od 1918 r. w Bóbrce. Be 
dąc tam komisarzem rząd, i burmi, 
strzem z wyboru, okazał wielki talent 
org. i adm. Zbudował hale targowe, 
rzeźnię etc., a o zasługach Jego świad, 
czy tablica pamiątkowa poświęcona Je, 
go pamięci. Zorganizował tam Strzelca, 
opiekował się instytucjami społeczn. i 
chąrytat. natury. Przeniósłszy się do 
Przemyśla przed 3 laty, zapadł na zdro 
wiu i uległ chorobie. Koneser i entu, 
zjasta sztuki, esteta w każdym calu 
z wrodzonej Mu wysokiej kultury czer 
pał swój poziom etyczny.

Człowiek niezmiernie uczynny i przy­
jacielski, odznaczał się przy tym wiarą 
głęboką. Jedyną Jego pasją była tury, 
styka i podróże. Od lat 15 był człon, 
kiem Rady Notar.

Część Jego pamięci!
Osierocił żonę Annę z Friedmanów, 

córki: Wandę, lek. dent. w Poznaniu, 
Annę, abs. W . S. FI. Z. j Janinę, ucz. 
gimnazjalną.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów:
BORYSŁAW. Pałace: „6 lat miłości", 

Colloseam: „Miłość szpiega* 1', Grażyna: 
„Niedokończona symfonia11 * li.

BRZOZÓW. Goplana: „Na zgliszczach 
szczęścia".

DROHOBYCZ. Sztuka; „Jej pierwsza mi­
łość", Wanda: „Kapryśna Marietta".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Ostatni 
posterunek";

KOŁOMYJA. Mars: „Nie oddam dzie« 
cka“. Gwiazda; „Syn admirała".

LUBLIN. Apollo: „Romeo i Julia", Cors 
so: „Szampański walc11 i „Wilhelm Tell", 
Gwiazda: „Zapomniany człowiek" i „Tan» 
go zakochanych". Stylowy: „Tak się koń» 
czy miłość", Venus: „Należe do ciebie" i 
„Skowronek".

PODHAJCE. Sokół: „Gabinet figur wo- 
skowych".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Szarża lekkiej 
kawalerii11, Casino: „Skamieniały las". Raj: 
„Miasto Anatol", Fotoplastikon; „Indie".

STANISŁAWÓW. Teatr: „Most" Szaniaw 
skiego, Casino: „Król burleski11, Olimpia- 
„Maria Stuart", Urania: „Tydzień przed 
ślubem", Ton: „Jego złota rybka", Warszas 
wa: „Confetti" i rewia.

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Promc. 
nada miłości".

Z K a m io n k i S tru m .
KRONIKA KULTURALNA. Te­

atr pokucko * podolski Łozińskiej wy* 
istawił onegdaj „Fircyk w  zalotach" 
i sztukę Woltera Ellisa „Miłość i ab* 
dykacja" Przedstawienia cieszyły się 
duża frekwencją i uznaniem.

WYKŁAD UNIWERSYTECKI. Sta* 
raniem sekcji wyki. uniw. T. S. L. od* 
był się w szkole powszechnej (przez 
naucz.) Szymańskiego B. wykład pod 
tyt: współpraca domu i szkoły w wy* 
chowaniu dzieci, trudnych do prowa* 
dzenia. Wykład wygłoszony ze znaw* 
stwem wzbudzi! duże zainteresowanie. 

Z  K o k a i n

WSPÓLNY „OPŁATEK" W  WA* 
RĘŻU I OSTROWIE K. SOKALA. 
Społeczeństwo powiatu sokalskiego, 
od jakiegoś czasu ostrząsnąwSzy się z 
apatii, wykazuje dużo energii i żywot* 
ności. Idąc za przykładem Sokala u* 
rządza róże uroczystości, jak ostatnio 
„opłatek" w Warężu i Ostrowie, łą* 
cząc w nich wszystkie polskie organi* 
zacje i stowarzyszenia. Przez to jedno* 
czy się i nabiera celowości praca, któ­
ra dotychczas była rozbita i nieskoor* 
dynowana. Na tym miejscu poczuwa* 
my się do obowiązku zaznaczyć, że 
przede wszystkim zasługa porozumie* 
ma międzyorganizacyjnego przypada 
staroście sokalskiemu W . K osm ow ­
skiemu.

Z Podhajec
TOW ARZYSTWO MYŚLIWSKIE, 

w Podhajcach urządziło polowanie w 
Rudnikach, korzystając z zaproszenia 
p. W andy Roińskiej. W ynik, mimo fa* 
tałnej pogody bardzo dobry. N a 8 
strzelb padło 60 zajęcy i 1 lis.

WYSTAWA NOW OŚCI Z  BYD* 
GOSZCZY. N a kilka dni zawitała do 
nas ruchoma obiazdowa wystawa no* 
wości firmy „Pharmachemia" z Byd* 
goszczy, która mieści się w  salach „So* 
koła". N a wyróżnienie zasługuje dział 
kuchenny, techno * chemiczny, kosme­
tyczny i zabawek. Dalszym etapem po* 
droży jest Rohatyn.

SPRAW A BUDOW Y DOMU 
GM INNEGO W  SIEMIKOWCACH. 
Posiedzenie Zarządu gminnego w Sie* 
mikowcach pod przewodnictwem wój* 
ta Dynowskiego, uchwaliło zakupić u 
Macieja i  Marii Budasów plac o pow. 
około 1300 m. kw., oraz przystąpić do 
budowy domu, w którym najprawdo* 
podobniej znajdzie pomieszczenie a* 
gencja pocztowa i posterunek P. P.

Z K ołom yi
ZA ZNIEW AGĘ FUNKCJONA­

RIUSZA POCZTOW EGO. Przed 
Sądem Okręgowym w Kołomyi stanął 
dr. Dawid Hammer za zniewagę fun* 
kcjonariusza pocztowego. Dnia 7. wrze 
inia ub. r. funkcjonariusz poczt. Lu*

dwik Rybski, pełniąc obowiązki służ* 
bowe przyszedł pod dom Gedalego 
Bittera przy ul. Krasińskiego 22, celem 
doręczenia gospodarzowi listu „e** 
press". W  tym czasie wyszedł ze swego 
mieszkania oskarżony dr. Dawid Ham* 
mer i zapyta! do kogo zaadresowana 
jest przesyłka, a dowiedziawszy się, że 
adresatem jest jego gospodarz, począł 
robić wymówki Rybskiemu, dlaczego 
alarmuje go dzwonkiem. Po czym krzy 
cząc „marsz za drzwi", trącił Rybskie* 
go ze schodów i ten doznał lekkich 
potłuczeń ciała. Sąd skazał dr. Dawida 
Hammera za przekroczenie art. 132 
§ .1 k. k. i art. 133 § 1 k. k. na tydzień 
aresztu, z zawieszeniem na okres 2 lat. 
W YRODNA MATKA. Maria Maci* 
dan, żona Nykoły, zamieszkała w Źu» 
kowie pow. Horodenka urodziła nic* 
ślubne dziecko, którego ojcem był Mi­
kołaj Bojko. Dziecko zostało wedle o* 
rzeczeń komisji sądowo « lekarskiej 
zaduszone i zwłoki jego ukryte na 
strychu. Rodziców aresztowano 

Z D roh obycza
ZAKOŃCZENIE STRAJKU FUR* 

M ANÓW . Trwający już od dłuższe* 
go czasu strajk furmanów w tartakach
I. Rosenberga oraz J. Kuhmerkera w 
Drohobyczu i J. Schónfelda w Dobro* 
hostowie został po długotrwałych per* 
traktacjach zakończony. Furmani o* 
trzymali 60 do 80 proc, podwyżki.

PROCES O  ZAMACH REWOL- 
WEROWY N A  DYR. JAROSZÓW. 
Proces strażnika lasOwęgo Michała. 
Kobielnika oskarżonego o dokonanie 
w  dniu 30. września ub. r. zamachu re- 
wolwerowego na dra Romana Jarosza, 
dyr. „Zdrojów Truskawieckich" i bra* 
ta jego inż. Aleksandra Jarosza rozpo* 
cząf się w Samborze przed Trybunałem 
karnym Sądu Okręgowego. Akt oskar* 
żenią kwalifikuje czyn jego jako zbro* 
dnię z art. 23, 225, § 2 k. k. t. j. usilo* 
wane zabójstwo pod wpływem silnego 
wzruszenia. Oskarżać będzie wicepro­
kurator dr. Mi tana, broni adw. dr. 
Zając.

KRONIKA LUBELSKA
ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Hen* 

ryk Dąbrowski, lat 38, emerytowany 
ogniomistrz z Zamościa pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru w 
skroń. Śmierć nastąpiła natychmiast; 
powodem samobójstwa młodego czło* 
wieka była nieuleczelna choroba.

PODW Ó JNE POSIEDZENIE RA* 
DY MIEJSKIEJ W  LUBLINIE. Na 
skutek zarządzenia urzędu wojewódz­
kiego, w przedmiocie dokonania wy* 
boru prezydenta m. Lublina, posiedzę* 
nie Rady miejskiej, które miało się 
odbyć dnia 15 b. m. zostało obecnie 
wyznaczone ija dzień 18. b. m. (czwar* 
tek) na godz. 20*tą, na którym to. po* 
siedzeniu ma być dokonany wybór 
prezydenta m. Lublina, po czym to go* 
dzinę później t. j. 21*ej odbędzie się 
drugie zwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej z porządkiem dziennym — 
jak poprzednio podaliśmy.

GROŹNE POŻARY. W  mieszka* 
niu Młynarczukowej Felicji przy u l 
Narutowicza 20 w Lublinie, wskutek 
wadliwego zbudowania przewodów 
kominowych, zapaliła się ściana i su* 
fit. Po przybuciu straży ogniowej, po* 
żar został ugaszony. Straty wynoszą 
około 600 zł. Również we wsi Cze* 
chówka Dolna pow. hrubieszowskie­
go, z nieustalonej na razie przyczyny, 
na szkodę Matczuka Karola spłonął 
dach domu mieszkalnego. Straty wy* 
noszą około 150 zł. Dochodzenia pro* 
wadzi policja.

KRADZIEŻE INW ENTARZA. 
Skradziono: Kiełbowiczowi Janowi, ze 
wsi Wola Galębowska, klacz wart. 400 
zł., Adamczykowi Stanisław owi \y kol. 
Zarębie oraz Wojtysiowi i Uli z maj.

Z HorysŁawia
WIELKI POŻAR KOPALNI. One* 

gdaj na kopalni nafty „Ropa" w Bory* 
sławiu, należącej do Leona Lipschitza. 
Pożar strawił kotłownię, 2 magazyny, 
kuźnię, uszkodził urządzenia maszyno­
we. Przyczyną było nieostrożne obcho 
dzenie się z ogniem. Dzięki energicznej 
akcji straży pożarnych, a to borysław- 
skich, kilku rafineryjnych i straży dro* 
hobyckiej, ogień z wielkim trudem u- 
gaszono. Szkody idą w setki tysięcy 
złotych.

SFINGOW ANY NAPAD W  PO* 
PIELACH. Piotr Rudziak doniósł po­
licji drohobyckiej o napadzie, dokona­
nym, na jego osobę przez 3 osobników 
zamaskowanych i uzbrojonych w pisto 
lety. Pod groźbą morderstwa zabrali 
mu 3 zł. i wieczne pióro, po czym zbie 
gli. Policja wykryła, że napad był sfin­
gowany przez Rudziaka, w celu uzy­
skania przez tegoż zezwolenia na no* 
sżenie broni.

Z Rzeszow a
SKRYTOBÓJCZY MORD. Jakiś o* 

śobnik zapukał onegdaj do mieszkania 
Daniela Stachowicza, rolnika w No* 
Sówce, skoro zaś ten podszedł do .okna 
padł z podwórza strzał i ugodził go 
w brzuch. Sprawca zbiegł. Stachowicz 
zinarł po kilku godzinach. Na miejsce 
zbrodni udali się wywiadowcy P. P. z 
Rzeszowa z psem policyjnym.

CHCIAŁ PUŚCIĆ Z DYMEM 
MIENIE OJCOWSKIE. Józef Groch 
w czasie kłótni z rodziną podbiegi do 
stogu zboża i podpalił go pod wpły* 
wem chwilowej złości. Obecni przy 
zajściu domownicy ugasili ogień. W 
wyniku rozprawy przed S. O. w Rze* 
szowie, podczas której biegli ustalili, 
że osk. dokonał czynu pod wpływem 
afektu, Józef Groch został uniewin­
niony.

RZESZOWSKA PLACÓW KA PE* 
OW IAKÓW  PRZEM IANOW ANA 
N A  KOŁO. Na odbytym ostatnio wal* 
nym zebraniu członków rzeszowskie]

Podzamcze — 3 krowy, wartości 600 
z ł. Poszukiwanie zarządzono.

UROCZYSTOŚCI Z  OKAZJI 
ROCZNICY BITWY PO D  RARAN* 
CZĄ. Staraniem Związku Kaniów* 
czyków i Źeligowczyków Polskiego 
Korpusu i innych b. Polskich sił zbrój 
nych na wschodzie, 14 b. m. jako w 
dniu, w którym przypada 19*ta rocz* 
.nica bitwy pod Rarańczą, w Lublinie 
odbyły się piękne uroczystości. O go* 
dżinie 10 rano zostało odprawione w 
kościele garnizonowym nabożeństwo 
żałobne za poległych bohaterów, w cza 
sie którego kazanie wygłosił ks. dr. 
mjr. Nowak, następnie o godz. 13*ej 
odbyła się w  „Ognisku11 Kaniowczy* 
ków uroczysta akademia, którą zagaił 
pik. Emil Czapliński.

MIASTO LUBLIN I WOJE* 
W Ó D ZTW O  NA POMOC ZIMO­
W Ą. Zebrano gotówką 405.000 zł., czy
li 80 proc, preliminowanej kwoty, 
"STU ton ziemniaków oraz 1.006 ton 
żyta i innych zbóż (59,2 proc.). Wy* 
słano na teren województwa śląskiego 
1.008 ton ziemniaków i 175 ton mąki 
żytniej oraz na teren woj. kieleckiego 
1,977 ton ziemniaków i 50 ton mąki 
żytniej. Otrzymano od ogólnopolskie* 
go Komitetu 1.115 ton węgla, 44 tony 
kawy słodzonej i 2,350 kg cukru. Z 
pomocy zimowej na terenie woj. lubel* 
skiego korzysta 5.224 bezrobotnych 
głów rodzin i 245 bezrobot. prac, urny* 
słowych. Koszt akcji wyniósł dotych* 
czas 300.000 zł. Ponadto udzielana jest 
pomoc w dożywianiu ponad 41.000 
dzieci. W  okresie wielkich mrozów 
bezrobotni otrzymali dodatkowo wę* 
giel, a w okresie świąt urządzono 
gwiazdkę dla dzieci.

Placówki Związku Peowiaków, prze* 
mianowano ją na Koło. Na zebraniu 
obecny był delegat Zarządu Okr. Lwo­
wskiego Zw. P. O. W ., który wygło­
sił referat organizacyjny po czym omó 
wiono wytyczne pracy na przyszłość.

M IAN OW AN IE. Poseł Tadeusz 
Szetela mianowany został ostatnio 
przez p. Ministra Rolnictwa i R. R„ 
radcą Lwowskiej Izby Rolniczej.

Ze S ta n isła w o w a
NADUŻYCIE. Asystent Urzędu 

pocztowego w Delatynie, dopuścił się 
nadużyć, przywłaszczając sobie z pie* 
niędzy skarbowych 558 zł. O powyż* 
szym zgłoszono Dyrekcji Poczt we 
Lwowie i prokuratorowi S. O. w Sta* 
nisławowie.

CIĘŻKIE USZKODZENIE CIA- 
ŁA. Tadeusz Komarnicki, magazynier 
kolejowy z Delatyna, zadał kilka cięć 
nożem Rudolfowi Friztowi, kolejarze* 
wi w Delatynie, w czasie, gdy wracali 
podchmieleni z zabawy. Fritz doznał 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Tło na ra­
zie nieznane.

NAD UŻYCIA W  POW IATO­
WYM ZARZĄDZIE DROGOWYM.
W  związku z nadużyciami w P. Z. D. 
w Nadwornej, przytrzymano w  Gdyni 
Borysa Glebowa, b. technika P. Z. D. 
w  Nadwornej, którego na polecenie 
sędziego śledczego w  Stanisławowie o* 
sadzono w więzieniu S. O. w Stanisła­
wowie.

NO W A  PLACÓW KA PRZEMY­
SŁOWA. W  Tyśmienicy pod Stanisła­
wowem, firma „Tyśmienica" pod kie­
rownictwem inż. Bachurza uruchomiła 
nieczynne od 9 lat miejscowe zakłady 
kuśniersko = białoskórnicze, zatrudnia 
jąc na razie 20 robotników. W  przecią­
gu najbliższych dwu tygodni zostanie 
zaangażowanych do pracy kilkuset dal 
szych robotników. Dodać należy, że 
powyższa firma otrzymała już od Pol­
skich Kolei Państwowych zamówienie 
na wykonanie 5.590 kożuchów,

Z P rzem yśla
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Onegdaj 

zmarł we Lwowie notariusz przemyski 
Stanisław Ziemnowicz. Ś. p. Zmarły 
cieszył się w naszym mieście ogólnym 
szacunkiem, tak ze względu prawości 
charakteru, jakoteż z sumienności w 
pracy zawodowej. Cześć Jego zacnej 
pamięci!

SAMOBÓJSTWO. Onegdaj popeł- 
niła samobójstwo przez powieszenie, 
Michalina Kamińska, żona murarza, lat 
46. Powód: rozstrój nerwowy.

KRADZIEŻ N A  PRZYSTANI „H. 
K. S.“ CZUW A J. Przed kilkoma dnia 
mi nieznani sprawcy włamali się do 
budynku, na przystani harcerskiej nad 
Sanem, skąd skradli kilka czapek i 
bluz marynarskich. W ydział Śledczy
P. P. jest na tropie złodziei.

INFORMATOR
TANIEGO ŻRĆDŁA ZAKUPU

□o najlepszych na Swiecia
zaliczane są dziś

Fortep ian y i Pianina

B. Somrnerfeld
BYDGOSZCZ — zakupywana 
przez zagranicę ja k : Anglię,

Amerykę, Francję, Holandię, Palestynę, Egipt itd. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
Lwów. PIŁSUDSKIEGO 17. talef. 235-21.
Ceny fabryczne. 1401 D ogodne warunki.
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POKÓJ
kuchnia z komfortem, po. 
kój umeblowany od bgo 
marca. Gundulicza 17, telef. 
296,49. 5395

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie ; handlowe po 10 

groszy.

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

KLATKOWY
pokój, parter, centrum, do 
wynajęcia. — Telefonować 
113-85,_______________ 5381

UJEJSKIEGO 6 
3»pokojowe, pełnokomforto, 
we, zremontowane, mogące, 
zastąpić 4. 5596

H »  U K ft I

W YUCZĘ
dobrze łaciny albo francu. 
skiego za obiady. Listy — 
„Dziennik" pod „Student"

5364

SZCZĘŚCIE i DOBROBYT
czeka Clę, jeżeli zakupisz los <jo 38 loterii 
klasowej w  K A T O L IC K IE J  Kolekturze

Z d z is ła w  P R Ę G O W S K I
W E L W O W IE , PLA C  M A R IA C K I 5

(wewnątrz Galerii)
Ciągnienie l-szej klasy już 18-go lutego.
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie. 1687

S ta rą  b iżu te r ię , s re ­
b ro , b ry la n ty  kupuje 
1718 jubiler
L .  R O W A R Z E W S K I

LWÓW, AKADEMICKA 2
(Hotel Georgea tel. 227-29)

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

ZAJĄCE
z ostatnich pa.owań l*so, 
drób dworski -  poleca 
M. WIRGA, ul. Sienkie­
wicza 3. .1604

FORTEPIANY - PIANINA
S p r z e d a ż ,  
n a j e m ,  
k u p n o ,  
o k a z j e. 
Towai gwa­
ran tow any.

MARECKI
Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20

P R Y Z M A T Y
taśmy miernicze poleca f-a
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń sk a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143 590

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

PARCELA
w Jarosławiu śródmieście. 
1364 m. kw., słoneczna — 
sprzedam. Warunki przyste, 
pne. Wiadomość: Stefan Ko. 
chanowicz, Nowosiółki (fol. 
wark) — poczta Balice, o. 
bok Medyki. 5394

RASOWA
trzymiesięczną Bcrnardkę 
sprzeda za 50 zl. zarząd 
dóbr Kossów — poczta Bih, 
lobożnica. 5387

RYDZE
kiszone, ładne, zdrowe 5.50, 
miód lipcowy I.a gwaranta, 
wany 8.90 zł. Pięciokilówki 
plus porto: Karpiński, — 
Kluszczany, Wileńskie.

5383

GAŚNICE
wszelkich . typów, ładunki 
zapasowe, poleca Centrala 
Gaśnic „Jostter", Lwów, 
Dąbczańskiej 7/15, Bory, 
sław, Zielińskiego 28.

5383

KOMFORTOWY
pokój umeblowany z uży, 
ciem łazienki, osobne wej, 
ście z przedpokoju, do wy< 
najęcia, Boczna Snopkow, 
skiej 7, m. 2, oglądać od 12 
w południe. 5340

STANCJA
obszerna frontowa, elektry­
ka, do wynajęcia. — Supiń- 
skiego 5. Dozorca. 5376 

PIĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Supińskiego 5 — 
od 10—12, dozorca. 5377

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia 
zaraz. Ossolińskich 11, ósme 
schody III. p. m. 68. 5380

Z KLATKI,
pełnokomfortowy pokój, do 
wynajęcia. Lindego 9, mie« 
szkanie osiem. 5390

CZTEROPOKOJOWE, 
mieszkanie słoneczne, pełno, 
komfortowe, do wynajęcia. 
Wiadomość; Snopkowska

5oS9

POKÓJ
umeblowany, frontowy, klat, 
kowy, przedpokój, 2 piętro, 
Supińskiego 4. 5363

TR ZY POKOJE,
kuchnia, pelnokomfortowe, 
ciepłe, słoneczne, do wyna. 
jęcia. Murarska 34. 5555

W  K A M IEN IC Y, 
przy Jasnej, bocznej Ke< 
radzkiego 1. 6, w parterze, 
pokój duży z kuchnią oraz 
taki sam pokój z kuchnią 
na 1 piętrze, wynajmę od 
marca. Wiadomość: Rcy, 
monta dwa, II. p., m. sześć.

5595

POKÓJ
kawalerski do wynajęcia, od 
15. lutego. Willa w ogrodzie 
Kochanowskiego 1. 112.

5392
WYNAJMĘ

pokój, kuchnia, taras, kom. 
fort, cena 50. Kolonia profe. 
sorska, Lewickiej 3. 5591

CZTEROPOKOJOWE, 
pelnokomfortowe, odnówió. 
ne, słoneczne, wśród ogro,
dów, wolne. Teresy 12.

______________________5375
M IESZKANIE

4,pokojowe, I.piętro, wy. 
najmę solidnym, od 1 marca. 
Kampiana 3, dozorca wska, 
że 12-1, 6 -7 .  5372

UWAGA DLA CIERPIĄCYCH II
Przy reumatyźmie, artretyźmie, nerwo­
bólach, ischias i tp. skutecznie działa 
nacieranie .-■
„ E m b e r l a - S l a w o h t "

Mgr. W. PAŹOZ.ErtSKiEGO 
Sprzodaż w aptekach i składach aptacz. 
Fabr. Chem. „PHARMACHENIA", Bydgoszcz

Z G U B I O N O

U N IE W A ŻN IA M  
legitymację T. S. Id. Kubi, 
kówna. 53S4

R O Ż N E

„CZYSTOSC*
odnawia brudne sufity, ścia, 
ny malowane, tapetowane, 
myje okna, Kotlarska 12, 
telef. 25947.

STARĄ GARDEROBĘ
męską — zamieniamy na 
najmodniejsze materiały 
bielskie. Telefon 270,25.

5361
DO WŁAŚCICIELI 

realności we Lwowie. Ener­
giczny zarządca, sam wła­
ściciel i sekretarz Związku 
właścicieli, przyjmuje w za­
rząd realności i przyprowa­
dza zaniedbane do wzoro­
wego porządku. Zgłoszenia 
„Tranzakcja", Lwów, Dłu­
gosza 1. 5319

Ba śprzeflmia słoneczne

PARCELE
B O C Z N A  J A N O W S K I E J ,  

P R Z E D Ł U Ż E N IE  B E M A

ulica urządzona. 
INFORMACJE: telefon 298-80, lub KleparowsKa 18

T A N I E  B I A Ł E  D N I E
z 40-procentową zniżką cen urządza firma

Halicki Magazyn Nowości, Lwów, Halicka 15
Płótno
S z y fo n .............................
Zefir surowy...................
Popelina na koszule , , 
Jedwab surowy . . . .  
Perkalina kolorowa . . 
Dymka na kalesony . . 
Płótno prześcieradlowe . 
Prześcieradło odpasow. . 
Wsyp szer. 90 . . .  . 
Atlas pościelowy szer. 90 
Atlas pościelowy szer. l'50 
Szyfon pościelowy szer. 90

Dla przykładu kilka 
. zł. 060 
. zł. 0-90 
. zl. 0 60 
. zl. 1-20 
. zł. 1’-  

zł. 0 70 
zi. 070 
zł. 1-25 
zl. 2 — 
zł. ?05 
zi. 1-25 
zl. 2 35 
zł. 1 -

Szyfon pościelowy sz 
Poszewki mer. . . 
Prześć. kołdr. . . 
Obrusowe białe. . 
Obrusowe kolorowe 
Garnitur 6 osob. . 
Serwetki . . . .  
Ręczniki waflowe . 
Ręczniki kąpielowe
Ś c ie rk i....................
Chustki do nosa . 
Kapy pikowe. . .

zł. 220 
zl. 6 - -  
zł. 0-20 
zi. 0-30 
zł. 0'50 
zi. 0 40 
zł. 0.15 
zł. 2-50

U W A G A : Z okazji „Białych dni" sprzedajemy wszelkie towary bławatne o 30% taniej.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się za zaliczeniem pocztowym. II"'"

P r z y j m u j e m y  c z e K i C e n t r a l i  O b r o t u  T o w a r o w e g o  oaKmeon

0  Pokaź mi jak mieszkasz, a ja [i powiem kim jefteTZ"

K  MEBLE ANTYCZNE i NOWOCZESNE. P okoje  kombi-
A £owane- Kluby. Tapczany. Obrazy słynnych malarzy. 
_  Świeczniki. Bronzy. Porcelana — poleca w cenach okazyjnych

1 OOM SZTUKI” <A- W IŚ N IE W S K I)J „ u u n  J Ł  I U A I  F R E D R Y  1, tel. 284-78 
E Własna pracownia. 1678 Projektowanie wnętrz

C zy w ie  P an i, ż e . . .
1717 ZNANA KRAKOWSKA FABRYKA BIELIZNY

0
K
A
Z
J
E

„ P A W " ,  L w ó w ,  S y R s tu s R a  1
sprzedają raklamowu przez 14 dni wszelką bieliznę po * , ...—  . .  .. .  -  __ ._B|nych „ łłyłh

Z arzą d  T -w a  B ra tn ia  Pomoc S tud . U . J .  K . w e  
L w o w ie  podaje do wiadomości członków T-wa, że w śro­
dę 24 lutego 1937 o godzinie 19 w pierwszym a 19‘3<? 
w drugim termin e, odbędzie się

Zwyczajne Walne Zebran e
członków T-wa w sali XIV-tej U. J .  K. ul. Mikołaja 4 (stary 
gmach) z następującym porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie protokołu.
2. Sprawozdanie Władz T-wa.
3. Dyskusja.
4. Wnioski i interpelacje.

Prawo uczestniczenia w Walnym Zebraniu przysługuje 
członkom, którzy wyrównali wkładkę członkowską przynaj­
mniej za li-gie półrocze 1935/36.

Przy wejściu na salę obrad należy okazać legitymację 
członkowską oraz dowód osobisty lub indeks,

Za Zarząd:
S te fa n ic k i E m il B zucid lo  W ładysław

Sekretarz T-wa Przewodniczący T-wa
P ro f . D r . O suchow sk i W acław  

Kurator T-wa
D y re k c ja  O k rę g u  P oczt i  T e le g ra fó w  w e  Lw ow ie

P rzetarg
na objęcie przedsiębiorstwa przewozu 

poczty we Lwowie
obejmujące obowiązek dostarczania dziennie w dnie po­
wszednie 14 jednokonnych zaprzęgów wraz z woźnicami zaś 
w dnie poświąteczne 12 takichże zaprzęgów do rozwózek 

paczek we Lwowie.
Termin wnoszenia ofert w zamkniętych kopertach pod 

adresem Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwowie-  
Oddział Komunikacyjny, oznaczonych „Oferta na rozwózkę 
paczek we Lwovie“ ustala się na dni 14, licząc od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w dziennikach: „Wiek 
Nowy" i „Dzienniku Polskim".

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia w Kasie urzę­
du skarbowego we Lwowie kwoty 1.000 zł. słownie: tysiąc 
złotych tytułem wadium.

Bliższych informacyj udzieli Naczelnictwo urzędu poczt, 
przy ul. Słowackiego. I piętro.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie dcir 
wolny, wybór oferenta

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Dyrektor:

1736 Moszoro
Urząd Skarbowy w Dolinie

Nr. VI. 10/37 Dolina, dnia 13 lutego 1937

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 

czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Śkar- 
bowych (Dz. U. Rz. P. Nr. 62 poz. 580). podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dnia 24 lutego 1937 r. o godzinie 
12-tej w lokalu zobowiązanej Fabryki żelaza M. Gottlieba 
w Weldzirzu, powiat Dolina, celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa z tytułu zaległego podatku przemysłowego 
20 lata 1932-1934 i daniny majątkowej z roku 1935 odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

1) siekiery duże i mniejsze 50 sztuk — cena szacunko­
wa 70 zi.,

.2) blaty kuchenne 60 szt. — cena szacunkowa 240 zl.,
3) sieczkarnie duże 200 szt. — cena szacunkowa 600 zł.,
4) części składowe do sieczkarń 3 komplety — cena 

szacunkowa 100 zl.,
5) części składowe do sieczkarń 60 kompletów — cena 

szacunkowa 1.800 zt,
6) płyty odlewane do salin 40 sztuk — cena szacunkowa 

1.000 zł.
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od 

godziny 8 do 12 na miejscu licytacji.
Naczelnik Urzędu Skarbowego:

1735 (—) S. Ja n k iew icz

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tek śc ie : Na pierwszej stronie zł. 0'90. U- tekście oc 2 - 5  str. zt. C*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2 5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. -  Ogłoszenia za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zt. 0*18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0’18. 
N ek ro lo g i: zł. 0*50 za mm. jednoszpalt. -  O g ło szen ia  i 'j  e t r e :  Cgłcsit nia drobne.za wyraz zł. 0t5., handlowe po z t  0*10, dla poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zi 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lan ie: strona w tekście ma 4 lany, za tekstem 6 łamów. -  K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i hand low ej, osobiste zł. rSO za mm. (strona 4-ro łan-owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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